
tfr. 122 ' "łliijiiśó .icititą ipłtcini gitówką Lw ó w , czwartek 29 maja 1924.

NNIKL 
LUDOW Y

"3CAN PO LSK IE J  P A R T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J

R o k  VII

CENA PREN JM ERATY : 
W e Lwowie mieś 5,700.000 Mk 
z dostawą do domu 6,250.000 Mk., 
na prowincji 6,250.000 Mk., za 

granicą 10,000.000 Mk 
Cena pojedynczego egzemplarza 

’ na całvm obśzałt &e Polski

250000
.na prow iucjonainyci> aworcack 

300.000 luk.
Rut: _0j . 1 AdmlnUtraoJw 

Lwów, Sykatc i u 21.
TeL w dzień Nr. 24 — od god, 

■■■\ 10 wieczór 49P

NAiCfc.: LU U. SPÓŁDZIELCZEGO TÓW. WYD. CZEK P K. O. Nr. 142.176. REDAKTOk NACZ,: 44RTUR W. HAUSNER.

Litwini planują uderzenie na W i l n o ?
W ojsłra  lite w sk ie  n

\VA11Ii/ .AW a, 2 /. m i  ja. w\"\Y). ;,Dzieli- 1 
nik W ileńskj" podaje, iż na pograniiczc pob 
sko - .litewskie do piiasloeizka S z y rw in ly  i 
okolic Wprowadzono d pułki regularnej 
arm ji litewskiej, które zaoipatrzono w' u- 
brania cywilne. Przed kilku (pinami przybyć 
do Szyrwiut prezes związku SzaulisóW,Sko­
rupski. Miał on oświałdcizyć, że nadszedł! 
czas, aby mierzyć na W ilno i zdobyć je.

a<l g ra n ic ą  p o lsk ą .
* *•- J ,

■Litwini wiknsery pńigną wyzwolenia z 
jarzm a polskiego. yTzY bydie oddziałów" Woj­
skowych lilewskięh do Szyrwinl słoi w 
związku z zam ierzoną pielgrzym ką do Kai- 
wiarji pod .Wilnem. Litwini rozpuszczają 
pogłoski, że .„kio zostanie zabity; ‘podczas, 
tej pielgrzym ki tego władze kościelne be- 
da kanonizować

F*U
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N U W )  r s p  I r a n c u s i u  U 7 i i d
PARa-Ź, 27. maja. (AW). W iarogodne 

inform acje (podają, że .H erriol po porozu- 
niiebiu ze swymi przyjaciółm i politycznymj 
postanowił natychmiaisł po objęciu wła­
dzy uznać de' inre rząd sowiecki. Uznanie 
to nastąpiłoby najpóźniej 5. iczdrwica i by 
toby bezwarunkowe. Wreszcie m isja han­
dlowa pod przcWoeiiiiclWeni Skobełewa w ra j

poza obręb zgromadzenia, poezeni obrady 
dobiegły juz spokojnie do kopca „Jednolity, 
front" [wlobeic katastrofy  bezrobotna chcie- 

i li jeszcze zaznaczyć rozrzucaniem  ulolek' 
przeciwko P. P. S., ale i za lo dostali nale­
żytą naukę. '

W arcliolska i podła robota komun i 
styczna (zolstala pocenie zdemaskowana. (Naj­
zaciętsi wrogowie pragną rozbicia i awan-1 
tur (na [zgrpmiadiac iiiaicjiD na ioli Izyczenie ro ­
bią t.o ; ko mu ui iści. k a n a lje j

ca do Paryża i rozpocznie czynności w po1- 
łowic czerwca

PARYŻ, 27. nraja. (AM Opozycyjne 
dzienniki W ymieniają Poincarego jako 
przyszłego przywódcę i mniejszości parla­
m entarnej. Usiłowania socjalistów  zm ierza­
jące1 tło  usunięcia M illęranda przedstawia 
prasa prawicowa jako zamach (stanu. ;

Planowy akcji pozbawiania pracy robotników-
WARSZAW A, 27. m aja. (Tel. w ł ) Związek prze­

mysłowców łódzkich wypowiedział z 2-t-vgodnjowym 
■terminem um owę zbiorową, zawarty 26. lutego br. 
ze związkami robotniczemu-

Planow a ikcja zamykania fabryk i wydalania ro ­
botników (przybiera jeoraz szersze, eóraz bardziej za­
trważające onjawy.

Wobec katastrofy bezrobocia.
O lbrzym ia d em o n stra cja  w  B o ry s ła w iu .

BORYSŁAW, 27. m aja (Teł. wł.). YY 
związku z m asową redukcją  robotników  w 
firm ie „Silva - l ia n a "  (odbyła się wczoraj 
w  Borysławiu olbrzym ia dólmonslracja. ' 

Na poliejccuie Związków zawodowych i 
R,ady irobotniciziej P. 1\ Si. (syreny fabrycz­
na Bały" znak zatrzym ania pracy  o gotiz. 
10-tej przed południem. Wnet stanął cały 
ruch , U masy robolniczic ,io liczbie oltola 
10 lysięeij ttdiałyi isie przed „Doju Ludowy" 
na izgronunlżenie.

Moiwcy oklaskiwani przez robotników 
zwracali się przejciwko niecnej robocie ka­
pitalistów W]yWółujących bezrobocie1.

UtchWalono jednogłośnie rezolucję, doj- 
magającą się zapioWadzehia 6 godz. dnia 
pracy, kontroli robotniiqzej nad przemy­
słem, następnie żądanie od rządu, aby na­
tychmiast Wgląduął w gpspodarkę kapita- 
listów i ukrócił iich samowolę zdążającą) 
d!o (zniszczetnia dzieła sanayji skarbił. Wresz­
cie robotnicy zwracają się do klubu poshw

P. P S. aby interw eniow ałi u rządu w 
tych sprawach. '

Cała la poważna dem onstracją była od­
ruch cm szerokich mas pracujących prze­
ciwko panującym  stosunkom.

Niechaj też będzie ona przestrogą dla 
czynników rządzących i dla kapitalistów* 

' że z ogniem igrać »ne wolno.
Zaradźić złejmu należy jaknajszybeiej, 

d o  c i  jrpliwość n as  już ,się kończy.
Komunltal na ustuyacfr Krwiożerczego 

kapitału
jTcj roli podjęta się grupka kom u ni 

styczna w B orysław iu w  czasie w czoraj­
szego olbrzym iego zgromadzenia.

W idocznie najęci przez kapitalistów' i 
dołu ze przez nich zapłaceni (chcieli ko­
niecznie zam ącić m anifestację i próbbW ali 
naWeT opanować prezydjun zgromadzenia. 
Skoro jedhak zaczęli komuniści srobić a- 
w antury  wzłiUrzcni robotnicy Wyrzucili ich

Do dymisji!
\Y A H N / A W a . ’ 27. m a j u  ’ (Tel \vt Na 

komisji spraw zagrauicznycn (oczyść się bę­
dzie w dalszym ciągli dyiskusja nad ekpose 
p. Zamoyskiego. Panuje ogólno i>rzekoiia- 
nic, że choćby większość ikonusj wypo- 

' w iedziała się przeciw! volum nieufności dla 
, Zamoyskiego, ustąpienie jego jest kwest ją 
niedługiego czasu.

Obniżka plac górniczych.
KATOWICE, 27. m aja (Pat.). Na Radzie zjazdów, 

odbytych pod przewodnictwem inspektora inż. Gallcta 
zaw arta została umowa w sprawie Zagłębia Dąbrow­
skiego ' i Chrzanowskiego jw diiiu 2(5- bni.. Ustalając., 
w arunki pracy ( i p lac w obu Zagłębiach. Umowa obo­
wiązuje od’ 1. m aja 1924 do 1. m arca 1925 P unkt do­
tyczący płac może hyc . zm ieniony za poprzedhiem  
14-dmowcm wypowiedzeniem. Umowa przewiduje po­
dział koj>al!ń w  tych zagłębiach nod względem plac na 
lizy  grupy. Pierwsza obejm uje większe kopalnie U ' 
uliv,ymuje p ła c e  w dotychczasowej wysokości. ,w dru­
giej gnipii płace obniżono o, 7.5 pioc. dolychczaso,- 
wych, w trzeciej, obejmującej ti-zy kopalnie Zagłębia 
Chrzanowskiego, obniżono dotychczasowo płace o 10 
procent

Km tyty dla przemysiouicdui 
I obszarnihdw.

WARSZAWA 27. imaja.‘ (AW). Gazeta Poranna" 
idloniosi. że Ijednym . z środków: pomocy rządu dla ży­
cia gospodarczemu, (jest (zdecydowana nomoc kredytom 
wa W siumie 50 miljjonow zlo-tych dla przem ysłu, zai 
w  m niejszym  {Siopmiu (dla rolnictwa.

Moneta nlHlou/a.
WARSZAWA, 27, - m aja. , ęPat.). W pierwszycn 

duiAch czerwca puszczony zostanie w obieg w  Polsce 
bilon niklowy. W  obiegu znaidą s ą  (narazić 20- j i 
50-groszówki, równe 20- i 50 centim om  ztotym.

!bnzdBficvfowy UudżEf,
W.ARSZAWA, 27. m aja. (Pat.). Sejmowa kom isja 

budżetowa zaakceptowała pi zedstawiony p jzez rząd 
bezdeficytowy budżet na nok bieżący
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Przeciwka, sądom doraźnym.
W n iosek  Z . P . P .  S .

związku z postępowaniem tfotoaSiiMm będą­
cych. niczdni nic jest usprawiedliwione. 
Państwu zaś szkocic raczej, niż pożytek 
przynosi.

Z tych względów upraszamy 
1) Sejm uchwalić raczy następu picą 

ustawę. 1
ŁUstawm z dnia.... w przedmiocie u- 

chylenia 
obszarze

Art 1. Uchyla się (wszystkie1 przepisy 
rozporządzenia, 
przedmiocie jsądów doraźnych, a sądowni 
elwo doraźne zostaje na icałym oi/szarzt 
P» z eicz V p os p o Ii t ej z ni os i o ne.

sądownictwu doraźnego ua ca/ym  
Rzeczypospolite'

i
gdziekolwiek zaWarte. W

VJ sprawie stracenia Engia.
W n iosek  Z. P . P . S . i  Z  P . S . L. „ W yzw olen ie44 i  „ J ed n o ść  Ludowa"' 

w sprawie pm w ałcen a

I. V\ całym  szeregu wojewóozlsv, H i t , 
wyłączając stolicy państwa, rząd w praw a- j 
dzil sądownictwo doraźne. -

Gtichą postępow ania doraźnego jest o- 
debranie oskarżonem u najważniejszej rę ­
kojmi ustawowlej postępowania karnego, 
k tó rą  jost prawo obwołaniu się di> wjyższej 
instancji w  razie niesprawiedliwości w yro ­
ku lub zaszłejpomyłki (sądowej. W yroki są­
du doraźnego bowiem isą prawomocne- z 
chw ilą ioh ogłoszenia i m uszą być wyko­
nanie w ciągu 24 godzin po ich ogłoszeniu.

Diugiem zasadniczcm znamieniem są- 
downielwta (doraźnego "jest nadzwyczajna 
.surowość |wjyroków, gdyż k a rę  ciężkiego 
wiezienia, przew idzianą wedle ustawy w 
zwyczaj nem postępowaniu, zastępuje się 
karą  (śmierci. - “

l e n  stan praw ny jest niegodny nowo­
czesnego państw a dem okral raźnego, jest 
podeptaniem zasad ludzkość) i ku. rury, po ­
niża powagę Dolski nazeWóąlrz, a nadhć 
Jest spćzcczniy z Iduchem, i brzm ieniem  Kon­
stytucji.

>v mvśl a rt. 83 Ustawy konstytucyjnej 
do orzekania o zbrodniach zagrożonych 
cięż ki unii karam i, i o przestępstwach po- 
lilycznych, powołane są  sądy przysięgłych.
Z brzmienia tego przepisu Wynika, że tw ór­
cy Konstytucji: podwyższyć i 'wzmocnić 
chcieli gw arancje ustaWoWć w ym iar u spra­
wiedliwości W; obronie oskarżonego w or 
gólności a przestępców  politycznych w/ 
szczególności. \ ■ < Ł-

Uslawa -o sądach przysięgłych ido ląd nie 
została uichlwalona przez iciiała usta woda W- (w o/dań, okolicznością decydującą o por 
cze. Nie wynika stąd  jednak oynajinniej. ' stawieniu l .ngla przed isądmn doraźnym 
iżby ktokolwiek m iał praw o, ’ korzystając było uznanie przez Urząd p rok t udorski o- 
z tej luki ustawowej, (obniżyć jeszcze bar-J fiary zabójstwa, miaiiowicie konlidenta La- 
iziiej i psłabić 4e gwarancije należytego Wy- czaka za urzędnika państwoWego. czy fuólśg 

m iar u sprawiedliwości które nam przek.tr- \ cjonarjusza publicznego. hucza ł, jak wy-j 
zaty ustawy ,o zWyczajinem pioslępowanie 
karnelmji (powszechne usłaWy Ikarne państw 
zanorczyclj. Byłoby to zaprzeczeniom, du­
cha i brzm ienia Konstytucji, klóra, p ra ­
gnąc zabdzpieczyć podsądńego przed krzy­
wda. i niespraWiedliwiością, szukała na­
tchnienia w  na jWzii io.ślej.szych zasądach hu ­
m anitarnych i wzorowała się na  n a jb ar­
dziej postępowych ustawódatwstwach Z a ­
chód u .

W obec lej niezgounośei z Konstytucją
pom ijając  już wszelkie inne Względy -  

ustawa z iłnia 30. czerwca 1919 r (Dz. P. 
nr. 35; w przedmiocie isądów doraźnych', 
obow iązująca na ziemiach b. zaboru rosy j­
skiego oraz Wszystkie przepisy tego sa i 
mego przedimiotu dotyczące, a obowiązu­
jące w innych dzielnicach Rzeczypospolitej, 
żadną m iarą  utrzym ać isię nie dadzą i jak- 
naj rychłej z miszego uisLuwtodawslwa zni­
knąć powinny, jako pomniki .Okrucieństwa 
i dzikiej, łisścąwej represji, bynajm niej nić 
licujące z pow agą nowoczesnego sądbwnio- 
twa. ' 1

Konieczność usunięcia tej hańby z na­
szego ustawodawstwa tom Wymowinej staje 
przed nami, że obow iązujące na naszych 
z einiac b poWszochne ustawy karne odzna

Art. 2. Ustawa niniejsza Wchodzi w ży­
cie z dniem jej ogłoszenia.

Art. 3. W ykonanie ustawy porucza się 
Ali ni strawi (s p r ; iwi Cd I i1 wo sc i.

2) Wzywa się Rząd, aby  /.anim powyż- 
projekt .przez ciała praw odaw cze zo­

stanie uchwalony, bezzwłocznie uchylił roz­
porządzenie Rade m iujstrów  z dn. 17. XII. 
1923 r. (Dz. U. Rz. P. Nrć 133, poz- 1098) 
oraz wszystkie inne zarządzenia, w prow a­
dzające isąd\ doraźne na ziemiacl^ Rzeczy­
pospolitej. ” ' r

Pod względem form alnym :
W nosi (się o przekazanie legi. wniosku 

Komisji praw niczej ' . *
W arszawa, dnia 23. m aja  1921 r

art 98 Konsfyttcji p rze z wyi nie wyroku śmierci iirzez sąd doraźny przeciwko 
’ Enalowi oraz p rze z wykonanie tego wyroku w Ł o d zi.

,W dniu 17. ipaja 1921 r. -został w Łodzi 
stracony w yrokiem  sądu doraźnego Szlor- 
nia Engel za zabójstwo konlidenta poli­
cji politycznej, “ Łuczaka. Jest •t-o pierwszy 
,w Polsce Wypadek wykonania wyroku 
śmierci iw przestępcy politycznym na mo­
cy decyzji sądu docaźnegd, jest to pierwszy 
zarazem wypadek postawienia przez sąd 
doraźny przestępcy m  zahó/slwo, dokona-: 
nc. z pobudek?  wyłączających chęć zysku. 

Jak to w;, nika z wiarugodiiych sp.ra-

wiedział on również, iż podsądny był jesz­
cze w wieku młodzieńczym, że działał pod 
wplywPm silnego- afektu, z pobudek, wy­
łączających chęć o sol,'slego zysku.

Z uwagi na te  Wszystkie momenty na-

czają się bardzo  isurowemli sankcjam i kar 
nemi, najzupełniej Izakan W ystarczającemi 
do pod jęcia skutecznej Walki Ze zł) rod nią 

II. Na podąławie wyżej powołanej li­
sta wy Rada m inistrów  W prowadziła roz­
porządzeniem  z dnia 17. .XII. 1923 r. (Dz.
1 Rz. P. tur. J33, j j o z .  1098) [sądy doraźne 
n a  obszarach okręgów  sądów apelacyjnych 
w  Warszawie!, Lublinie i Wilnie, ponadto 
obow iązuje isądoWlnielwio aoj aźne wt Mało/- 
polsee .Wschodniej

PonieWaż Polska znajdiije się w-1 stanie 
j)okoju, iponidważ stosunki w  dziedzinie 
przeslępczości nie w ykraczaj a u nas [>oza 
zwykłą irnpnę, ią istosowlanie sądownictwa 
doraźnćgo, zawłaszcza do przestępstw  poli­
tycznych, niesłycli anie nas poniża w  o pin j i 
świata jf-ywdliznwanego, przeto utrzym yw a­
nie nadlał w n ipry  ijzoWższego rozporządze­
nia Rady ininistrówt i innych zarządzeń, w

kazał przewód sądowy, jako konfident nad 
komisarza Niedzielskiego, kierow nika de- 
fiensywy--łódzkiej, utworzył it tonie organi­
zacji „StPpśhea" w Łodzi lujną organizację, 
komunistyczną, którą potęnt l im u / Nie-, 
dzielskieiinu w-ydawiat.

Tienże sam Łuczak z poleceiiia Niedziel­
skiego by ł .członkiem nielegalnego Zwiąż-? 
ku (młodzieży komunistycznej Za czynnoś 
ci swoje Łuczak pobiera! W ynagrodzen ie

leżało oczekiwać, że iMmister SpraWiedlP 
wośei, jako szer Władzy, której z uslawy' 
powierzono wykonywanie wyroków, poi-zy- 
ui wsz.ystkie konieczne zarządzenia, celenii 
naj)rawienia tragicznej ojnylki sąiioWej i 
wstrzym anhi W\Tkonania wyroku. Tcii obo- 
w!iązek -eiązyl na nim lem bardziej, że wyrok 
śmierci, w ykonany na Englu. ])rzestęj)cy 
uieleinim, na m ocy orzeczenia sądu doraź­
nego, w okolicznościach nader Wątpliwych 
pod -względem prawnym , może ' słusznie 
wizbudzić w  ludność niepokój co do bezpie- 
iczeńslwa praw nego \vi Państwie i może leż 
t)yć iTh niekorzyść Polski Wyzyskany przez 
opinii, publiczną poza obrębeim kraju.

Nie licząc się z tym i -doniosłymi wzglę­
dami. p. Minister Sprawiedliwości nietylko 
nie przeszkodził KKiumaiiui w yroku, lecz 
przociwnie, użył swego Wpływu, aby wyrok 
był wykonany. " , 1

Mii i s 1 er Sp rewi ed 11 \eo śc i juk wynika 
. powyższego, d /ia ta i w brew  ariykulow i 98

od nadkom isarza Niedzielskiego i byt z a -! Konstytucji, o r;*  iiie. wykazał hiak-zytego
pisany pod pseudoniineiip jako konfident 
W re jestrach  d'efeuzywy łódzkiej.

Okoliczności . powyższe . W zupełności 
a ją  założenie oskarżenia, jakołiy ■Łu­

czak był urzędnikiem  państwowym a prze­
to iSprawica j-dgo zabójstwa Kvimen był sta- 

ąć przed sądem zwykłym, ,nie zaś do­
raźnym.

Okoliczności te  z aktów jsprawy pow-i- 
nien by ł znać Minister Sprawiedliwości;

zrozumienia interesu Państwa, a Więc po­
nosi 'Wmę z tytułu żaniedbania Ciążącego na 
nim obowiązku uslawowiogo i politycznego.

Podnisani wnoszą Sejm" uchw alić ra ­
czy. (

Sejm odmawia zaufaniu Ministrowi 
Snrawi cdiii no .śc i Włodzimierzowi Wy- 
ganowskwnm. 4
W arszawa diriia 23. m aja  15124 r

Wymiana marek na złote.
Ostatni termin 31. maja 1025.

.WARSZaWA, 27. maja. (Pat). W yinia- banknoły markoW e przy  uiszczanii wiszel- 
nia [liaiiiknolów m arkow ych na i^rote rozpoie,z- kich należności skarbowych.
nie się dnia 1. czerwca br. Ranknoty mać­
kowe w ym ieniać będą do 30. listopada b r . : 
Oeirtralna Kasa państwowa. Kasy skarbo­
we, oraz Wszylslkie oddziały Banku PoL- 
iskiogo. Od dnia 1. grudnia br. do 31. m aja 
1925 r. liaukuoly markowte iwjymieniać bę­
dzie wyłącznie Centralna Kasa państwowa. 
Oprócz Wymiany przez kasy skarb o Wt do 
dnia 30. listopada b,r przyjm ow ane będą

Jednocześnie z wyuaniem  rozporządze­
nia W ly,m względzie iwlszystkie urzędy pań­
stwowe otrzym ają polecenie, aby Wpracouc 
do nieti należności W banknotach  narko- 
wyich n ic  były  puszczane w obieg i będą 
one Wycofane i unieważnione przez dźiur- 
Waiiie i składane w  skarbcu  Ranku 1 Pol­
skiego. śkąd przeznaczone i»ędą na niszcze­
nie w  papierniach

W lB lk fB  o g r a h lc z e fllB  B in lg r a c jl d o  S fa n d io  I N k In c > ■1 ®la ^ i j i  uczba imigracyjna ob.n-
Z is d n 0 C Z 0 n v C h  j.żona została z 77.342 n a  62.558, d la  N iem iec z 67.604

na 50.220 p-ocznie). N ajbardziej dotknięte zostały pań- 
NOWV JORK, 26. jnaja. Nowe praw o imigracyjnc stwa wschodniej

zm niejsza znacznie dopuszczalną ilość imigrantów d< 1
Stanów Zjeano^zonycb a  mianowicie z 357.801 na *9 /10  dotychczasowej
61.990. Najbardziej apr z v v  i tej owa nemi państw am i są

i Jupłudniowej Europy, dla który cl. 
imigiacyjna obniżona została pizeciętuie o
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CYRK
A . Kornacki -  Kopernika 33.
Dojazd tramwajami Ł D ,  6 , 7 , U l i 11

(przystanek: dawny gmach tana.irmeiji).

Diii i w dnie następne wlelna sensaelal 
„T A JE M N IC ZY  K U FER " S m
skuty przez publiciność w kajdany, zaszyty w worek i opieczętowany, 
następnie zamknięty do kufra, obwiązany SL.iurami i opieczętowany 
znika z takowego w tajemniczy sposób i ukazuje się w gronie publicz­
ności, nie naruszając kajdan, sznurów i pieczęci. — Podałem występ ca­

łego zespołu. ■ -
W e  c z w a r t e k  d w a  p r z e d s t a w i e n i a :  o  g ,  4 - e j  i  8 - e j .  
Orkiestra wojskowa 19, p.p. —  Początek przedstawienia o godz. 

8-ej —  koniec o g. 10*30.
Bilety wcześniej ao uabyoia u p. Gabrjela ul. Leg jonów 3.

Dosłowny teks! protestu francuskich intelektualistów
przeciw stosunkom w więzieniach w  Polsce.

Protest ten, który —  jak  wiadomo — spowo­
dował posła Thugutta do wysłania na ręce Painle- 
vego listn stwierdzającego zbyt wielki pospiech 
podpisujących protest w wydawania potępiającego 
wyroku bez ścisłego zbadania sprawy, brzmi na­
stępująco

„Fala terroru przechodzi w obecnej chwili nad 
Polską. P rasa krajowa nie może o tem mówić, po­
nieważ Jest skneblowana, wszystkie postępowe p i­
sma, które próbują się ukazywać, są natychmiast 
zawieszane; kluby, założone przez młodzież rozwią- 

. żuje się. Zabiera się lokale Związkom zawodowym; 
panuje dyktatura policji z wszystkiemi swemi okrop 
nościami i brutalnym uciskiem. ,

Polityczni więźniowie, maltretowani przez do­
zorców więziennych, obsypywani obelgami, bici 
rzemieniami i iaskam;, karmieni wyłącznie buraka 
im, podawanymi im w naczyniach, budzących wstręt, 
pomieszczeni wespół z pospolitym’ złoczyńcami, 
którzy im kradną odzież, wtrąceni w ohydne, lo- 
dowo-zimne cele, gdzie ich obłazi robactwo, pozba­
wieni mydła, bielizny, książek i możliwości przyj 
mowaDia odwiedzin, w stanie zdrowia nie do uwie­
rzenia, muszą prowadzić życie takie, że w wielu 
więzieniach przenoszą śmierć nad zadawane im 
tortury D. 14 lutego uwięziona Olga Bessarabowa

„popełniła samobójstwo" w swej celi. Z oględzin 
lekarskich, przeprowadzonych na żądanie rodziny, 
wynika, że śmierć nastąpiła po skatowaniu uwię­
zionej.

Od 13 marca wiele setek aresztowanych roz­
poczęło strojk w więzieniach w Krakowie, Lwo­
wie i Łodzi, aby uzyskać spełnienie następujących 
żądań: oczyszczenie cel, rojących się od robactwa, 
każdego tygodnia świeża Bielizna i kąpiel, poprawa 
wiktu, pielęgnowanie chorych, pozwolenie na przyj­
mowanie odwiedzin i papieru, pozwolenie na czy 
tanie książek, codzien dwie godziny przechadzki.

Jedynie w imieniu ludzkości podnosimy głośny 
protest przeciw tym nadużyciom i żądamy, aby 
elementarne postulaty uwięzionych zostały wypeł­
nione.

Protest podpisali: Komain Rolland, Jean- 
Richard Blocb, Pierre Hamp, Charles Yildrac, Lu- 
cien Descaves, Henri Beraud, Michel Corday, Ge- 
orges Piocb, Leon Bazalgette, Paul Colin, Albert 
Crem eux, Henri Marx, Paul Reboux, Noel Gar- 
nier, Pierre Caron, Charles Richet, Hadamard, Vi- 
ctor Basch, A . Aulard, Bougle, F. Herold, Paul 
PainlevTe, Paul Boucour, Leon Blum, Mathias Mor- 
hardt, Herriot.

N w  i s i t  n a  l e w o .
Pod tym tytułem wywodzi senator Koskowski 

gorżkie żale w „Kurjerze warsz.“ z powodu ostat­
nich wyborów francuskich i zwrotu na lewo w po­
lityce Francji i Anglji. Świat się wali Radykalizm 
opanuje całą kulę ziemską: — PozoryI nozoryl — 
pociesza się p. Koskowski. Bo cóż jest w Anglji?

Istnieje ted j —  tylko w Anglji i we Francji 
ale jeszcze nie „w całym ś w ie c ić  —  zwrot na 
lewo, (a Dania to nic ? panie senatorze? red.j wszakże 
wyłącznie w izbach poselskich. Należy wskutek 
tego mówić o pewnym zwrocie w rządach, lecz nie 
w nastrojach publicznych (?)

Rządy w krajach wymienionych przesyły lub 
przechodzą do radyicalistów.

Ale cóż z tego?
Jeśli idzie o stosunki wewnętrzne, p. Mac Do­

nald nie wykona ani jednego punkrn swego pro­
gramu radykalnego. W  szczogólności nie przepro­
wadzi ani socjalizacji pewnych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, wystawionych przez socjalistów angiel­
skich na pierwszy ogień, ani doczeka się uchwale­
nia podatku majątkowego, capita? leyy. Izba gmin 
zdążyła już od stycznia kilkakrotnie zaznaczyć 
swoje: dotąd i ani kroku dalej.

A we Francji?
P . Koskowski przyznaje, że nieco lepiej dla 

radykalizmu przedstawiają się rzeczy we Francji. 
Wprawdzie z dotychczasowych oświadczeń jego 
przywódców, np. np. Herriota i Leona Bluma. wi­
dać, że radykalizm francuski nie posiada jeszcze 
żadnego programu wspólnego, ani w polityce wew­
nętrznej, ani w polityce zagranicznej, należy wszakże 
przypuszczać, że co do polityki anii-kościelnej, co 
do syndykalizmu (prawo dla urzędników) częściowo 
co do etalyzmu przemysłowego i co do niektórych 
reform socjalnych i podatkowych, może có do arnji 
i Ligi uarodów pogodzą się jakoś z sobą radyka­
liści i socjaliści A le jakże będzie daleko od tej 
słomianej zgody do wykonani „integralnego pro­
gramu demokratycznego r  Gdzie tu myśleć o „głę­
bokich reformach socjalnych", skoro wyborca fran­
cuski domaga się przedewszystkiem ulg Dodatko­

wych 1

A  coz na to radykaliści polscy."
P . Kjskowsk' wtrąca uwagę, że radykalizm 

polski poszedł znacznie dalej niż zachcdni. Bo 
jakżeż? — Wywodzi p. K . '

„Naprzód pod względem prawa wyborczego. 
P Mac Donald i p. Herriot mogliby wziąć w War­
szawie jeszcze parę lekcji, jak to się rzeczy roz­
strzyga radykalnie i nowocześnie.

Potem w dziedzinie instytucji politycznych. 
Vide nasz senat, a senat francuski i izba lerdów 
angielska.

Dalej co do reform socjalnych. N p . 8-godzinny 
dzień roboczy tam a tu. Nasze 46 godzin tygodnio­
wych, a liczne wyiomy w praktyce angielskiej 
i francuskiej (co za pocieszenie).

Wreszcie co się tyczy hnansowości. W Anglji 
podatek majątkowy jest straszakiem tylko. Lloy­
dowi George’owi prędzej włosy wyrosną na dłoni, 
niżby uiiał się za mm opowiedzieć A  we Francji ? 
W  programie tych radykalistów społecznych, którzy 
za kilka dni dadzą krajowi swego premier., niema 
an. nowy o podatku majątkowym. Tylko na ich 
kongresie partyjnym w r. 1922 w Marsylji bąk­
nięto coś o podatku mąjątkowym,' jako „wyjątko­
wym środka ocalenia publicznego". Ale od tego 
czasu ani mru-mru. A  co się stało w Polsce?"
Z przytoczonego artykułu dowiadujemy się zatem, 
że za klęskę uważa p. Koskowski podatek mająt­
kowy, który pozwolił się dźwignąć skarbowi pol­
skiemu. To jest —  jak można z goryczy słów jego 
wyrozumieć p^ekleństwo dia sfer reakcyjnych w Pol­
sce Jest to zarazem mimowolne przyznan.e, że 
gdyby niu ta operacja pomysłu „radykalistów pol­
skich", Polska byłaby zdecydowanym bankrutem, 
bo skad byłby p. K. jzerpał dochody na skarb, 
jeżeli nie chciał z kieszeni bogatych ?

Sw: walkę papierową z radykalizmem świata 
kunczv p. K . łagodniejsze; na świat spojrzeniem.

Możo przecie ci radykaii coś zrobią. TTsnok  ̂
jenie świata.

Dzisiaj może się to zmieni — pisze p. K . —  
Może przyjdzie czas na politykę, prowadzącą real­
nie dc trwałego pokoj.. Życzymy szczerze i gorąco

powodzenia tym usiłowaniom. Pod tym względem 
tryumf lewicy byłby tryumfem postępu i dobrobytu 
ludzkości. Pierwsze, prawica wołałaby głośno: niech 
żyje „zwrot na lewo!" ' ‘ "

To ostatnie zdanie jest pustym frazesem w u- 
staeh senatora, który o kilka wierszy wyżej głup­
stwa pisze o zbyt daleko posuniętych” reformach 
socjalnych w Polsce.

Na]bl!lsze ciyny Francji 
odnowionej

’ Paul Painleve przewódca radyiralnej lewicy 
francuskiej która dzięki wynikowi wyborow z 11 
maja przychodzi obecnie do głosu wypowiedział 
w artykule dzienniKaiskim szereg uwag o najbliż­
szych zadaniach większości parlamentarnej. W  uryw­
kach artykuł ten brzmi:

Sytuacja, w  jakiej znajdzie się obecna więk­
szość parlamentarna i rząd, który ją reprezentuje, 
jest pełna niebezpieczeństw

Zagadnienia wewnętrzne i zewnętrzne są bar­
dzo zawiklane i bardzo skomplikowane, me można 
zatem traktować ich oddzielnie.

Należy się zdobyć na szersze ujęcie tej kwe- 
stji, na syntetyczny pogląd na rzeczy, co nie jest 
rzeczą jednego dnia

A le są sprawy, któie mogłyby być już dziś za- 
faiwione i które dowiodą w ten sposób, żb nare­
szcie cos się zmieniło.

Czyny takie powinny zara» od pierwszego 
dnia. rządów zilustrować charakter i wykreślić linie 
działania nowego rządu, powinny przyczynić się do 
skondensowania ti wałej i demokratycznej większości.

Czynem takim byłaby przedewszystkiem amne- 
s tja , amnestja zupełna (z wyjątkiem aktów zdrady 
stanu przestępstw kryminalnych). Byioby to za­
kończeniem wszystkich waśni, które toczą kraj jak 
rak od czasć™ wojny. ■

Byioby to przywrócenie praw do pracy 24.000 
kolejarzy, nad którymi blok narodowy mścił się prżez 
4  długie lata.

Byłoby to przywrócenie prawa wyborczego 
jasnego i wolnego od wszelkich ubocznych wpły­
wów.

*

Ani polityka skarbowa ani tez polityka zagra­
niczna me może być ujęta w dorywcze formuły. 
Ale można odrazu zdeńniować .w sposób jasny, 
prosty i dobitny ogolną linję orjentacyjna.

Będziemy rządzili bardziej po ludzku — po­
wiedział Herriot.

Ten prostj frazes Kryje w sobie kwintesencję 
tego, czego żąda kraj. Nie chodzi tu wyłącznie, 
jak to nam zarzucają nasi przeciwnicy, o zwalcza­
nie drożyzny, czy też o głód mieszkaniu wy.

‘ Jasnem jest, że nawet te dokuczliwe zjawiska 
maj \  jak i wiele innych jedną wspólną przyczynę: 
■liepewny pokój w Europie i stan wojny pode.as po­
koju, jaki istnieje pomiędzy Francją a Niemcami!

Zawodowi pa.ijoci, którzy wyszydzają zasady, 
w imię których żadalismy pomocy dla Francji 
w groźnyeb chwilacn wojny, wyrządzają dziś re­
publice olbrzymią krzywdę i bezczeszczą jej honor.

Tc też dnia J1 maja Francja odrzuciła, od sie­
bie stanowczo i bezapelacyjnie swych dawnych 
rządców. I oto wymazana z o s M a  krzyw dząca prze z 
tyle lat Francję legenda o jej zaborczości i milita- 
ryźmie. * **

Stało się obecnie jasnem dla każdego, że blok 
norudowy nie reprezentował narodu i że prasa jego 
nie wyrażała prawdziwej opiDji krain.

Wń wrześniu roku 1917, podczas wojny, gdy 
wziąłem na barki swe ciężar rządu, moja deklara­
cja uiinistemlna głosiła: r

„Nasze żądaniu, nib są zwiazane z wynikiem 
b ,+ew takim lub innym. Wynikają one z samej 
istoty prawa. Zwycięstwo zw iększyłby tylko ich 
tryumf, ale nie rozszerzyłoby ich granic".

Był to głos Francji podczas wojny, a wybory 
z dnia 11 mąja wykazały, że nic się nie zmieniło, 
gdy chodzi o ustanowienie pokoju trwałego i spra­
wiedliwego.

■To votumzaufania całego narodu daje nowemu 
rządowi ten autorytet morałnr, który Dozwoli mu 
przystąpić do wznowienie dobrych stosunków z aljan­
ta ■ i do przygotowani* trwałego i sprawiedliwego 
pokoju.
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Lwów, 28 maja

REPERTUAR TEATRU MIE IGKIEGO WE LWOWIE:
Środa, o  jgodz. 6.30 wlecz. „Mazepa' .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecka 5Tb.;
Sróda, o  I0jJlz 7.30 Wiecz Bęben"

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Środa, o godz. 7.30 wiecz. :.Madi‘‘.

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELfi"
Od s o D o t j  17. (maja n r.: Proiog — J. Sławski, Zło- 

tecki. H . .Felińska, M. Mirski — '? Shervood' ? —  
„Córka narzeczonej ‘ farsa.

TEa IR ŻYu u w sKI ayr. a. GiMPe ^, .iagieuomca 11.
Środa, o 30dz. 7.30 wiocz. „Żona na raty".

KLUB BADNYUrt P. P. S. odbędzie posiedzenie 
dziś (środa; o godz. 5.30 wiecz. w biurze tow Obirka

POSIED ZEN IE ■;RADY MIEJSK1ĘJ odbędzie się 
fwe środę 23. m aja. .0 godz. 0-tej wieczorem.

PRZEDSTAW IENIE P O PU L\R N E . W niedzielę 
dnia LFczerwca V Teatrze W ielkim „Panie Kochanku" 
opera Sołtysa. Począł ek o godz 3.30 popol Bilety do 
nabyci 1 po cenach (zniżonych są już w Związku Tea­
trów i Chórów WłoN ul. Mickiewicza 26 i w Księ­
garni. Ludowej, ul. Szajnochy 2, zaś w dniu przed 
stawienia w kasie  T eatru Wielkiego.

ODSIONIĘC1E TABLICY PAMIĄTKOW E! lur 
czci studentów Politechniki lwowskiej, poległych w 
o b ra n e  Lwowa i Ojczyzny w Latach 1918 -1920. odę- 
dzie ’się dnia 5 czerwca.

ZBIÓRKA ULICZNA W idniu 29. maja. we czw ar­
tek urządza Tow arzystwo Straży Mogił Polskich Bo­
haterów " zbiórkę uliczną p a  wykończenie kaplicy na 
cm entarzu Obrońców Lwowa. Ajtemjemy najgoręcej, 
by i ttym razem społeczeństwo polskie dało dowód 
ofiai ności na tak wzniosły cel.

Równocześnie zwraca [się Komitet z prośbą, by 
juanie chętne izechciały łaskawie wziąć udział czynny 
w  zbiórce

Po puszki iZigłaszać się należy we środę, ż8. m aja 
w Miejskiej Kasie Oszczędności, W ałowa 9, od I-ej 
to 7-mej popołudniu.

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Zaw. 
Związku Literatów Polskich odnędzie się we środę 
o  jjodz. 6.30 \v lokalu Związku (ul. Ossolińskich U. 
III. schody, 1. piętro). Na joorządku dziennym  m i. 
sprawa syndykatu autorów i funduszu literackiego, 
o raz wybory uzupełniające (do Zarządu.

KURSY W a LUT t AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
\kc je  w dalszym  ciągu m ają tendencję zniżkową. Na 
giełdzie lwowskiej były wczoraj obroty skromne, przy- 

. czeni przeważna część papierów  wogóle bez trans­
akcji.

W [wolnych obrotach płacono: dolary 9.370 — 
fl.383. kanad. 8.850- 8.900 korony czeskie 265—270, 
leje 46 - 46,500, fr. franc. 520—530* fr. szwajc. 1600— 
1,630. funity 40—11,000 ,tys.

Na giełdzie warszawskiej płacono dolary 5.16— 
5.21 bony złote 0.65, miljonówkę 0.45 z ł .1 ;

W Zurychu ratow ano wczoiaj nieoficjalnie 100 
zł. 100-115  fr., w  Berlinie za 10u zł. płacono 77—81 
mk jzł.

Akcje płacono: Chudorów od 4.80, Cegielski 0.60, 
Ćmielów 0.70. Gafota 0.32, Oikos 2.80. Parowozy 0.33, 
Pol. tow. bud. 0.11. Rakszawa 2-40, Siersza elektr.
0.44, Siersza górn. 5, Tesp 5.20, Zieleniewski 10 zł

ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Na lwowskiej giełdzie/Cenv 
zboża wczoraj miały tendencję zniżkową. Mimo silne­
go zaofiarowania pa korzystnych warunkach (bez za­
datku) zupełny brak popytu Notowano: pszenicę 19— 
20. żyto 10—11.50. jęczmień 9.50—11.75, owies 10.75 
- 1 0  |zł.

NIE BOI (SIĘ. Posterunfeotwy na nlicy Krakow­
skiej przytrzyma! (naładowany ciężarowy wóz. gdyż 
ulicą tą nie wolno jezozić podobnymi wozami. Jadący 
z tym transportem [przedstawił się policjantowi jako 
E. Gołąb, (komisarz magistratu, mówiąc przytem? 
.Może m r k  pan izanotować — ja się i tak nie boję".

WOLAŁ BYC I ł im iE M  JAK CZORNIJEM- Po­
licja aresztowała rzekomego Stanisława Brysia, w  któ­
rym agnoskowano Józefa Czomija. poszukiwanego za 
różne kryminalne sprawki

SPORY i N Y i l E  MAJĄTKOWYM POWODEM 1 
ZBRODNI W Honiatyczach pow. IwowskiegoF W asyl 
Jaśnicki i Leśko napadli onegdaj na H ryńka Maru- 
n iaka i zamordlowtdi go uderzeniem  naka w głowę.

W  Molicy, jx>w. żółkiewskiego. P iotr Kuźma pod­
p a lił dom  ojca [swego Maksyma z zemstyy. iż ten za­
pisał część (majątku tswej córce. \Y jiłomieniach byłby 
zginął .stary Kuźma, [który leżał chory. Zięć jego zdo 
łał jednak Iwynieść chorego z płomieni.

ZANIECZYSZCZONE POSTOJE DOROŻEK W o- 
stalnieh dniach kanikuły miejśęa. postojów dorożek 
stały się centram i cuchnących wyziewów. Przed wojną 
miejsca te sjoecjalnie (oczyszczano. A obecnie i

Z a RO M K I NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD KÓW. 
Na placu Gołuchowskieh koń kopnął w brzuch doroż­
karza Maksu W iksla. pow odują"obrażen ia  wewnęlrzne.

Ja n  Staszków, stolarz, p rzy . pracy dozna! obcięcia 
palców u ręki.

Pozatem zaopatrzono w Pogotowiu rat. KliSłę 
Meizels i Antoniego Koka pokąsanych przez psów, 
Genię Soldo.nową, która się zgłosiła zc złam aną ręką. 
oraz .Maksa Somersteiga. którego Dawid Tuch, z Za 
m arstynowa, zranił pożeni ó' głowę w ogrodzie Ko 
ściuszki. Policja .aresztowała nożowca.

K RA DZIEŻE/KIESZONKOW I Saulowi Konigo- 
wi. z Sambora, iśkradizioiio' w wozie tramwajowym 
K. D. złoty zegarek, wartości 290 milj. mkp

‘ Dawidowi , Giinsbergowi SKiudziono również w
tram waju 265 dolarów . ” )'

Mozes H abertnan ,na u  Legjonów skradł W ikto, j i 
iirzyb jw nad 26 m ilj. m arek. Ujęto go ,ednak i od­
prowadzono do aresztu.

-* . łx-, * *

WŁAMANIA I (KRAll/.lLZl- D o sklepu M arji m i 
szyły jorzy ul. (Zborowskich dostali się złodzieje i 
skradli 50 kg. jodkni, 4 kg. masła, ti kg. kawy i 16 
milj, w  gotówce, . ,  .

Ze sliycbu tealnośei przy u LI101 ązczyzny pod
1. 15 skradziono ,na szkodę Antoniego Cioracha kilim, 
portje ry  i '10 |in. m aterji. w artośąi ,700 mil; mkp.

Z m ieszkania Jadwigi Kosowicz, przy uk Szeptyc­
kich skradziono garderobę, piaterję, 4iebrn ;1 cuhier- 
nieźkę i inne (rzeczy.

ARESZTOW ANI! ZA KRAlJZlLZ. Policja areszto­
wała Jana Waseickicgo. za kradzież kilku par bucików 
na  szkodę Mojżesza Woseekiego. no pl. SolskiCii.

. Aresztowano również Cipę Hochbcng. zam ieszkałą 
pi/.y ul. Slarolandetnej. za nabywanie i przechowywu 
nie rzeczy, pochodzących z kradzieży.

IUŻ WYSZEDl  Z DilUKU najnowszy Ruz: 
kład jazdj na wszystkie linje P. K. P„ i jest do naby­
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy 1. 2.

Pod dyktatem Moskwy.
K rw a w e aw an tu ry  kom unistyczne

BEKLliN, 27. m aja. (Pat). ^L okal" An- BERLIN. 27. |m;tj,a. (L al). 'll/isiejSzop<>- 
(Ogłasza pismo ZiiWwiewa.' zawiura- 

jące (Szereg iw ytyey.nyicli ItTla agitacji komin- 
oislycznej av iŃiemczeeli. Zmuwiew domaga

siedzenie parlamenUi J>yło liartlzo b u r/l iwe. 
Na samym Wslęwte nomu 11 iści jwezęli ha­
łasować i \vołaf':  (Uwolnić politycznych 

się, by przygiołowiano iśpieszitie re'wiohic,jy. więźniów, Po przyw ró.i eniu por/iiiikit. |.o-
proielarjatu  'w N^emczoch^ A zAwraeu tiwagę, 
żeLakże kom uniści w A ust yji i innych k ra­
jach powinni być> przygotowani, ze W z g lę ­
du na możliwość wydarzeń \v Niemczech. 

BOCHUM. 27. m aja (AW). 500 komu

■scl komimiślyezny Kałz domagał się o tw ar­
cia 'dvskusii nad Wnioskićm o uwolnienie, 
posłów koimmiislycznych. Rowslal wielki 
hałas. Wołano w stronę komun 1 słów* Niejcrh 
Ikdeslyna milczy. Po stw ierdzeniu ohecno-

i.isłów przypuściło szturm  do kopni ni) ści 440 posłów’, odczytano cały szereg witio-
.,r.enlruiin“. Jednej z grup udało s ię  w tar­
gnąć do kopalni. W wy ni ku dłuższej slrze- 
la u in y ' kilkunastu komuniislów i 'kilku po­
licjantów  juannych. 1 " ’

sków 'ko.niun isly.cz.uych i  micjunalisłyez- 
nycłi. •*- „

Urujone prawa aawictów da miesza* 
nia sie w sprawy w Polsce.

WARSZAYYA, 27. m aja. (Pat). Poseł jiolski w 
.Moskwie o trzym ał dnia 23. bm. od Dziczeniu: notę, 
w której rząd sowiecki „jaknajkategoryczniej odrzuca 
oskarżenie o  chęć m ieszania się do sjoraw wewnętrz­
nych Rzpltej Polskiej" .. i podtrzym uje zarzut .nieby­
wałych prześladow ąń języka, szkoły i relig ji Rosjan 
Ukraińców i B iałorusinów" W  dalszym  ciągu nola 
oświadcza, że art 7. traktatu ryskiego daje rządowi 
związkowemu formalne prawo obrony praw mniej 
szóści narodowych w Polsce ■ Końcowy ustęp noty 
b rz ir i:

„Oświadczenie rządu polskiego, że w przyszłości 
będzie on  .pozostawiał bez .ozpairzenia wszelkie ro­
szczenia ,rżądli ywią/koWego z tytułu art. 7. traktatu 
ryskiego, rząd zvriązkowy m oże komentować jedynie 
jako idowod .tego. że zdaniem rządu  polskiego nie 
wszystkie artykuły  traktatu (ryskiego powinny być w y­
konane) T aką opinję [rządu polskiego przyjm uje rząd 
związkowy |do wiadom ości".

W  lokjpowiedzi jministea- Zam oyski zakomuniko­
wał yządlowi sowieckiemu notą 7. 27 bm., że rząd 
polski odrzuci zawsze jbaz dyskusji wszelkie pretensje 
i roszczenia (nieuzasadnione, (zmierzające do celów po­
stronnych i (ntC odpowiadające intencjom zawartej 
w  Rydize um ow y pokojowej.

Antypoteiia manifisiacia w rrau ch  
wschodnich.

MALBORG, 27 maja. ,(AW). GneiJ(L.j zakończy. Się 
tu tydzień, zorganizowany przez niemieckie związki 
akademickie przy udziale przedstawicieli profesorów 
i istudentów z Gdańska i Igrótewea. Malborg został 
wybrany umyślnie jako miejsce zebiania. które miało 
m ieć charakter- (wielkiej manifestacji antypolskiej, ce­
lem podkreślenia (związku duchowego z  Krzyżakami, 
jako największym. Wrogai. i polskości. H W  wygłoszo­
nych niowaca twysuwano na pierwsza miejsce hasto

isollidarności P rus W schodnie! i Gdańska przeciw  
Polsce. Szczególną zajadłością odznaczały się prze­
mówienia rektora politechniki gdańskiej i osławionego 
m ajora W agnera z Gdańska. Zaznaczali oni. że ele­
m ent p rusk i posiada [największą sifę kolonizacyjną " i 
ekspanzywną w walce p  utracone dzielnice Niemiec 
na W schodzie. Poruszono równie* sprawę ekspanzji 
w  państwach bałtyckich.

Przypuszczalny skład gabinetu 
HerriiP a

PARYŻ. 27. m aja. Ponieważ Painleve — jak do 
uioszlono — ,nie (chce wstąpić do gabinetu H erriota. a  
kandyduje oficjalnie p a  [stanowisko rorezydenta Izby. 
aciipadaj'ą kom binacje odnośnie do powierzenia m u teki 
m inistra spraw  zagranicznych lub wojny P rasa lewi­
cowa w ym ienia następujące [nazwiska przypuszczalnych 
członków rządu  H errio ta: Ileifriol — ^rezydent m ini- 
smjów i łinin, spraw  zagi-.; senator de Monzie — skarb ; 
senator Soli ram ek — sprawcy wewnętrzne; senaioir Fr. 
Alebert — oświala,; Kamil Chaulcmps (znany radykał) 
m arynarka ; Queuille (obalił jw swym okręgu wyhor- 
czy-m h. m inistra skarbu  ide Lasteyrie — rolnictw a; 
FTyderyk Bm ust /specjalny m ąż zautanii traneuskich 
kolejarzy) — robo .y  (paihliczae.

i Bojdwka Plastowcdui przy rondeli.
WARSZAWA, 27. maja. (Teł. wł.). Poseł Wilkoń- 

ski ze Związku Pol. Str. Lud (lewica) przybył d|oi 
w si Wiszniewa .w ziemi siedleckiej, celem odbyci; zgro­
madzenia poselskiego- Na zgromadzenie przybyła rów­
nież bojówka Piastoiwców. .uzbrojona w kije i inslru 
menty mluzyczne. 'aby twiec rozLić. Gdv poseł Wilkori- 
ski począł przemawiać, bojówka, którą dowodził miej­
scowy proboszcz, ^wszczęła (oglt szający h a ła s ., Pojs. 
Wilkoński p .zez 4 godziny) nadaremnie czekał na u- 
spdkojenie się awanturników pocrem musiał zrezygno 
wać z odbycia Kiecn Policja zachowywałr się zu­
pełnie obojętuie.
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Dyskusja nad ustawą o prawach I ubuwiązkach
szereguwców.

WARSZAWA. 27. maja. (Pal). Na dzi-1 
siejszein posieozeniu ; Sejmu przysLąpiono 
do dyskusji nad tisłaWą o podstawionych, 
praw ach i [obowiązkach sziorcgoiwych Wojsk j 
polskich. Do a r t . . 1. przem aw iał p. K ró li­
kowski, twierdząc, że ustawa inic zahezpio-i 
■cza ' szeregowym  żadnych praw , gdyż im? 
mówi o tcm, aftj żołnierz m iał prawo Iwo- 
rzehia Rad i korni lotów, (którelhy go brały 
w olaoiię.

W śród ogólnej wPziawiy, niuwca udhioga 
ud te-Uiatu. wskutek czego m arszałek p rzy ­
w ołu je go dwukrotnie do (porządku.

N astępny mo,Wica, pois. Iow Kwiipiński 
prostuje ezęść m ow y przedmówcy, doty­
czącej organizacji naszej a mija i przytacza, 
że już w pól roku po rewolucji październi­
kowej bolszewicy ^nieśli u isieiiie Rady żoł- 
nie;ilski|e i ^yył^plofiperóWLAłśWhidiCza on. że 
nienormalne™  jest iż pu Królikowski chce 
zaprowadzić w Polsce lo. co bolszewicy 
pnzekreiśHili po półroicznej praktyce i co 
dało im najfatalniejsze wyniki. P. K róli­
kowskiemu chodzi Widocznie o to, aby Pol­
ska była orgamzmelmi niezdatnym - do 
obrony.

W czasie lego wyhuicha Wielka wrzaWa 
na lewicy. ». ‘ ' ' ...

Marszalek zarządził 5-mnuuową 
przerwę.

mmmmmmmoBKamamammmmm

Po przerw ie wywiązała się dalsza' dy 
skusja, W ciągu k tórej Wniesiono szereg 
poprawek do poszczególnych artykułów. J .

Wreszcie przem aw iał isprawozddWca p. 
K o śc i a lico wski, om aw iając Wszystkie' po­
szczególni ' popraw ki ' zgłoszone \v 'dysku­
sji. W spraw ie przemówienia p. KróIikoW7-' 
skic-go zauw ażył miowca, że szeregowi amyji 
polskiej nie pros i 1li p. Królikowskiego o oi- 
'bironę, i lohawia się, że gdyby p. Królikow­
ski do nich się Zgłosił, jego nietykalność po1- 
sełska m ogłaby być zagrożona.

W głosowaniu przyjęto poprawkę pois. 
Malinowskiego, aby \/o  Wszystkich forniu- 
larizach p|r|zy,sięgi dodać sło w a: v.,stać na 
■straży konsty tucji'1. Dalej, przyjęło po­
praw ki p. Miedzińskiego i (Malinowskiego, 
aby dodać iczwarlą ro lę uroczystego przy 
rzeiczenia: „dla 'Wszystkich innych" '(pro-' 
jekt komisyjny przewidywał lylko trzy 
ro ly , dla chrześcijan, m ahom etan ii n ie­
chrześcijan) z opuszczeniem ty tu łu : .,bez­
wyznaniowi". iNaslępnie przyjęto dwie po­
praw ki |i. Wędziagolsidego, skracająee-czas 
awansu aia plutonowwch i  sierż niLów1. Inno 
popraw ki odrzucono i przyjęto całą usta­
wę w  drugk iu  czytaniu.

N astępne posiedzenie ustalono w gło­
sowaniu na dzień 5. (czerwicą h. r.

Obawa przed wyrzuceniem z  mieszHania powodem
podwójnego samobójstwi:

Przed kilku dniam i rozegrała się w  Bu-j 
dapetszeie w strząsająca tragedja. W pewnej 
kamidnicy zajm ow ała lokal na III. piętrzeń 
10-letni a kobieta, Szeniere, z 20-letnią có r­
ką. Malka była masażyistką, córka udziela­
ła lekcji gry na fortepianie. Nie daw 10 
otrzym ała Szeimerc W ezwan ie z Urzędu 
mieszkali i owego, laby opróżniła 'do 24 gof- 
dźin (mieszkanie, które zajm owała od 8 lal, 
ponieważ oddane ono ma byrć pewnemu) 
radcy  policyjnem u.

Biedno kobiety, zagrożone delożojwa- 
nielm, popadły, W rozpacz, która popchnę­

ła je do samobójsLwa. Ouegda, w  -nocy o 
goclz. tUbej obie równocześnie rzuciły się 
z |okna 111 piętra ma bruk, przyczero m atka 
poniosła śm ierć na miejlscii, córka, która 
ma ldika isekund zawisła p a  d ru tach  tele­
fonicznych, runęła róWnildż na tro luar,. 
skad przeWóeziona do szpitala u zm arła nic- 
baWem. ' ■..

Polirjk, k tóra  przybyła po połnocy , nie 
mogła dostać się do m ieszkania, ponieważ 
tak idrzWi do niego j;a'kl i ;d ó ''p<>szcz ego I n y c li 
pokojów7 były zaryglowane i zabarykado­
w ane meblami. " i /

Z  dżungli lwowskich paskarzy.
D ru gi d zień  obIu«v p o licy jn ych .

i LWÓW, 28. maja.
Od poniedziałku obow iązuje nowa la 

ry ła  na mięso, tłusziozid i wędliny, o cenach 
nieco zniżonych. W czoraj tlon iesiopo '; poR- 
cji, że rzeźnie' po stanowił ignorow ać tę 
zniżkę. ,ccii i paskow ać ma w łasną rękę. 
Wobiejc tego zarządzono natychm iast obławę 
po firm ach rzeź nie kie li i [masarskich.

Pirzdwkływania były trafne. W przecią­
gu kilku godzin stw ierdzono Ibpak nowego; 
cennika ń blisko 20 limu. Paskarze sprze­
daw ali wędliny i mięso po dawanych, Wyż­
szych cenach.

Do jakiej zuchwałości dochodzą le 
indywidua, ś;wiadc|zą fałdy* następujące

Masarze! z ulicy Zylblikiewicza założyli 
paskarską ,spółkę z nieograniczoną „orę- 
ką do rabow ania  'knijmijącyicln Józef W al­
ter, (właściciel węd lin iam i przy te j ulicy, 
pod 1. 43, za ijiedien kiloigratii? kiełbasy 
agramiskicj pobierai 8 iniljonów  marek. 
Weidle nowego cennika kilogram  kiełbasy 
winien (kosztować tylko 4.200 mik. Za 1 kg. 
'kiełbasy ;,flK.abamos' pooięral on '6  milj,, 
wytyczna Wynosi tylko 4.800 tyis. m arek.

Sąsiad 'jego z pod jXii 51, Franciszek 
Dąblek, za i lęg. (smalcu pobierał 3.800 za- 
miiasl 3.400 tyis. W ynika Z podanych cyfr, 
że pierwszy z midi Ipiobierał o

3 M ILJ. ,,800 TYS WIĘCEJ
im I kg. Wędlin ippnud celny wytyczne.

Tein zbrodniczy uroceoei wym ienieni 
praw dopodobnie upraw iali od kilku lat, 
gdyż dopiero wczoraj pierWszy itaz od1 sze­
regu lat urzędnik policyjny zaglądnął .w’ 
tę okolicę.

Gd|y by  kieszonko wi cc jskradł [komuś tuką 
kwotę jaką  ów jnasarz p ib u je  kupującem u 
na jcidnym tylko kilogr. Wędlin, pow ędro­
w ałby na iszereg tygodni do areisztu.

U;stawia [O kąrach za lichwę toWarową 
przeWidtije rów nież ostre kary. Magistral; 
lwowiski z niCzroziimbitą jednak poblażlU 
wością toleruje obdzieranie mbliczności.

iW iycb dniach podczas obław y W Lu­
blinie stwierdzono, iż rzeźnik J. Zygman 
pobiera za mięso lichwiaiislcie ceny. Ska­
zano go za paskarstw o twa
) MIESIĄC BEZWZGLĘDNEGO ARESZTU
i 1 tysiąc złotych grzywlny.

Lwowski nicgislrat karze natom iast pa­
skarzy grzyw ną 2 dio 5 zł., a tylko w  wy­
jątkow ych jwiypadkacb grzywną 10 do j0 
złotych. Dzieje się to za wiedzą prezydenta 
p. Neumana.

W  składzie o nu wda Leona Scum eterlin- 
ga przy uh Skarbkow skiej , stwierdzono 
wCzoraj b ra k  fak tu r Kupiec ten podczas 
przeprow adzonej rewizji sam  sfabrykow ał 
dowolne faktury, k tó re  jednak urzędnicy 
skonfiskowali.

W firm m  H ellera <i Ski przy u l . ! Ru-

towskiego oznaczono płaszcz damski ceną 
268 m iljd lub  160 zł. czyli, że przy przewa- 
łoryzowaniu kupiec „dobił" sobie t l T l  zl

W firm ie H. Rernfcldia przy tej samej 
ulicy oznaczono ubran ie  ceną 110 mnij. lub 
73 zl. czyli o 11‘89 zł. Więcej, iinne zaś u b ra ­
nie oznaczono ceną ,'210 m ilj. lub 129 zł. 
czyli to koło 12 zł. więcej. Zest awienie łych 
■cen zauważył pewien - posterunkow y i 
skonfiskował te kartki.

Zwlalczyć szaiejące vft .mieście parkar- 
st\\7o Iw (dziedzinie' handlu jnate.rjalanii tek­
stylnym i uoraniam i, obuwiebi 1 1. p. można 
tylko drakońskienii IśroflJkahii,' jak  to prze­
w idu ją  ustawy. D latego leż polic ja  winna 
w  dalszym ciągu ścigać rabusiów'' paskai- 
kich. zaś w ładze W ojew ódzkie winne zn ie­
w o lić  m agistral do należytego tępienia pa- 
skarstwa. ‘  ‘ ...... “...............■

N A D E S Ł A n E .

Dentystyczne ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętr^yńskiega 2 1, (m iędzy Sokołem  II a szk o łę  Konarskiego)

43_ z a  l e g i t y m a c j ą  n a  r a t y .
S P E C J A L I S T A  C H O R O b  S K Ó R N Y C H  1 W E N E R Y C Z N Y C H

1 |  J  b sekundarjusz szplt. powsr.
W I m  j » ordynuje od 12—1 i od 3—6

l w ó w ,  P o d l e w s k i e g o  6  I I .  p .  33

Z  -ab sąaowej.

PaSDizyfawak na akcjach I dorobił si;
; w ięzienia.

B ernard Klang jest synem dorobkiewicza irojen- 
nego. Ojciec jego jest (podobno właścicielem trzeci 
wsi i szesnastu (kamienic we Lwowie. B ernard Klang 
nie chciał jednak Widocznie ijiasorzytować na m ajątku 
izjbogaconegc ojca i w ziął się do interesów na w łasną 
rękę. H andlował akcjami, kapow ał, spi-zedawał, po 
średniczył, byle interes (szodł. Nie m iał jednak szczę­
ścia jak ojciec, bo „robiąc na akcjach", n ie  dorottił 
się m ajątku, ale !dk>robil się więzienia Sj rząoiewie- 
rzyl m ianowicie różne |Sumy w obcej walucie i w ar­
tościowe akcje kilku josooojn- i za to dostał sie na 
ławę oskarżonych.

W czoraj przed trybunatem  orzekającym  pod plrze- 
wudnictwem r. Hoszowskiego odbyła się ' przeciw 
Klangowi ponowna rozprawa, pdroczona przed kilku 
tygocinrimi w  celu gow o’ania nowj7ch świadków 

, T rybunat |po przepro\vadzeniu rozpraw y w; uał wy­
rok, skazujący Klanga pa sprzeniewierzenie na pół­
tora roku więzienia.

Klang. usłyszawszy wyiok (uderzył w rozdzierający 
piacz. Nie „podzieWał |Bię. że za „transakcje", które 
były chlcbem  codziennym dla tysięcy jem u podobnych 
spekulantów, m ożna się 'dosłużyć tak srogiej kary. 
A przewodniczący w (motywach wyroki, podniósł, że 
ustaw a za tego rodzaju sprzeniew ierzerre przewiduje 
karę jod 5 8 lat. T rybunał jednak w uwzględnieniu
okoliczności łagodzących, jakiem ! ni in. jest dem ora­
lizacja ,powojenna, w ym ierzył n iu  karę możliwie n a j­
łagodniejszą. policzając areszi śledczy, który trw a już 
8 miesięcy.

W  jakiej atm osferze (żyt i jakiem  zatratem  po­
wietrzem oadychał skazany ,syn bogatego ojca. czło­
wiek pełen sił, p  inteligentnym w yrazie twarzy, je­
żeli puścił się n a  bystre fale łatwych interesów któ 
rych epilogiem było .sprzeniewierzenie akcji i aola* 
rów  (razem n a  (sumę jakich 500 dolarów), a w n a­
stępstwie krata więzienna.
\ W szystko 10 razem  [zgnilizna pov ojenna

Na DoktyclE siral i  powodu kwiflsk?' 
ylDzl8hhIki. uU‘idU)EsJ” .

Słoniowski 2. Buch .2, Pału  i Tomaszek 10. 
Segali 2. M- hien 8 milj. mkp-

Dalsze datki na ten cel przyjmuje administracja 
„Dziennika Ludowego A Lwów, Sykstuska (21 II p.
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P o  N l
Ostatni strejk  pracowników gminnych, 

stanowić będzie piękną kartę  W dziejach? 
Związku pracjowlników giminnych m iasta 
Llwowa.

Cechowały go: nieugięta solidarność i 
nadzw yczajna powaga i  spokój.

A czynione! było wszystko, c o ' było W 
mocy ludzkiej, by s tre jk  ten pozbawić tych 
w łaśnie cech charakterystycznych, dbw o- 
dzących dojrzałości strej kujących a peł­
nej świadomości odpowiedzialności kieror 
WniciWa jstrejku.

Strejk wybuclił, kiedy Wszelkie próby 
uzyskania w pręży djurn m iasta spełnienia 
żądań pracowników) gminnych, spełzły na 
ndczem. Oci szeregu tygodni, ba — odno­
śnie1 db niektórych żądań ,— nawet od sze­
regu miesięcy domagali się pracownicy; 
gminni, pisem nie i ustnie, bezpośrednio i 
m  pośrednictw em  radnoch socjalistycznych, 
.spełnienia lak  skroplnych a tak (naturalnych 
żądań, jak zWjobmia kom isji m ają­
cej zrewildotwać, czy ustalony przez Magi­
strat szem at uposażenia prac- gminnych jest 
zgodny z przelpisami ,,ustawy o uposaże- 
ń iu  pracow ników  państwowych i w ojska", 
jak  uchw alenia j wipnoWadzenia w życie 
funduszu em erytalnego w takich rozmia-l; 
rach ,' jak  to m a m iejsce u pracowników! 
pnństwlowych, jak  uciiwaleńia pragm atyki 
służbowej i jt. d

Musiała leż uajoierpliwiszemu przebrać 
się m iarka  cierpliwości, a gdy wbrew1 u- 
mowie, że pracow picy gm m n; będą trak ­
towani na rów ni z pracpWInikami k o l e j o ­
wym i Bada miejska odimiennie od uchwały 
Sekcji V. — uchwlaliła .emeryturę wi w^-so- 
kości 90 proc. zamiast ,100 proc. — rozgo­
ryczenie dbszło do kulminacyjnego punktu 
i na zgromadzeniu dńia 15. m aja h. r. pro- 
Klamowano stre jk

We wszystkich dziedzinach tak niedo­
łężny m agistrat, w stosunku do, sw ych p ra ­
cowników postanow ił pokazać swój ł,.t\yr 
pazur".

Odrzucono butnie nawet pośreciuiclwó 
munisler^twa p racy  i postanowiono zdusić 
strejk , a zn.enaw idzoną organizację p ra ­

cowników zlahiać. Sitami naprędce1 zebra-1 
nynii puszezońo nawejt wozy tram w ajow ej,1 
grożono wyrzuceniem z pracy stre jku ją­
cych. '■ , \ ' i 'V ili![v

Dopieru ciiui gif aiiiie w ystąpienie klubu 
radnych socjalistycznych i zagrożenie roz­
biciem  lautonomji gminnej poskrom iło ma 
gistracką bu tę ; m usiano przystąpić db ro ­
kowań, które1 copraw da dopiero po 6 i pół 
godzinach i żm udnych naradach, doprow a­
dziły do zlikwidowania stirtejku.

Robbtiiicy gm inni zdlali znakomicie e- 
gzamin w  dwóch k ierunkach : egZcUnin ni- 
Cizem nie dającej się zachwiać staniowczoś 
di i egzamin dbjrzałośdi i powagi. Ani je- 
detn praoowńik stra jku jący  nie uląkł się. 
'groźby, ani jeden nie Wrócił db pracy przed 
zakończeniem stra jku  — ale też ani jeden 
z nich n ie  dopuścił się jakiegokolwiek ak­
tu gwałtu rizy sabotażu. ’

■Ta solidarność p iacow ników  gminnych 
ta świadomość odpowiedzialności, ujawl: ia- 
jącia się W działalności k ierow nictw a Z wi ąZ- 
kju i wreszcie ÓW ppwlażny a stanowczy na­
strój strajkujących  — dopomogły ,im db 
pełnego zwycięstwa. \

W końcu jeszcze jbdno należy podbieść. 
Kilku kleryka łów, pro tego Wlany eh przez 
niektóre zakłady miejskie, założyło „wła­
sną ^organizację ‘ i oni chcieli też brać 
udziai w pertraktacjach. Preźydjum  m ia­
sta na’ taką konferencję ich zaprosiło, alty 
w  tycli lizunach mielć przeciwwagę.

Strejk wykazał nicość kłerykalną i 
wszechwładzę związku Chociaż klerykałi 
podczas stre jk  u wytrWale praepwbli jako 
łam istrajki, m usiał ich i 'zarząd1 m iasta ko­
pnąć, ,skoro chciało isię [zlikwidować strejk  
Już w czasić pertrak tacji na Wet m agistrat 
nie pom yślał o swych („chrzęściańskieb “ po­
mocnikach. Murizyn zrobił swoje!, m urzyn 
może odejść — pom yślano isobie w  magi­
stracie1. Ale s tre jk  i jego świetny wynik 
naw et tem u murzynowi otworzy oczy, że 
jego m iejsce w jednym  Wielkim solidarnymi 
związku, bio tu  jest jedyna gw arancja pra- 
Wa Idb życia.

. Dr. S. II.

8-godxinny dzień pracy nienaruszalną zdnbyczą robotnika.
Odkąd kń Wielkiej zgryzocie kapitału 

został w Polsce1 W prowadzony 8 godzinny 
dzień pracy, walka przeciw  tej ustawie nie 
ustaje1.

W  'szeregu ankiet, konferencji, memo- 
rjfllów, protestów , kapitał Wytacza arguJ 
puenty, m ające udowodnić, że jed y rie  prze­
dłużenie dnia pracy  mogłoby się przyczy­
nić fiu podniesieniu polskiego przem ysi fe 

N ic to, że przem ysł dźwiga I się i boga­
cił przez lata cale, gdy robotnik wskutek’ 
spadku m arki ubożał coraz bardziej. Niiq 
to 'że kapitał bogacąc |Się wywoził dolary, 
dc banków  angielskich, gdzie dotychczas 
„dla be/pieiczeństwa spoczywają" a rów no­
cześnie pobierał kredyty  rządbWe, aby jc 
zw racać w belzwartościowej m arce •— to 
wszystko n ić  przeszkadzało, że kapitał co­
raz  cięższe arm aty wyjsuWał przeciw1 8- go­
dzinnem u dńiu pracy, chcąc z polu i krw i 
robbtm ka grom adzić coraz większe1 bolga- 
ctwb d la  siebie.

Usmżna pras« reakcyjna teraz znowu 
idzie w sukurs kapitałow i. Różni „orędo­
wnicy p racy" panowliie Drzewieccy1, Bruny, 
i jak  ,się tam. oni nazyw ają znowu rozpisują 
się na  temal zbyt niskiej w ydajności pracy 
rpi)otnika, k tó ra  jakoby jest przyczyną o- 
becnego kryzysu.

Przeciw tym , sztucznie wy woływianym 
uastrojoir w ystępuj!. znany ekonomista St. 
Kdm pnei, k tóry  wyyy!odiaimti iśiWojemi wprost 
diruzgooei mieszczere argum enty przemylsłb- 
Wlców  ̂ ’

„W ystępują z ńijftilł zarzutam i przeciw 
8- godżinaietmu dńiu  p racy ) — czytamy — 
przedmYszystldem oficjalni „orędownicy “

interesów  przem ysłu, ci, k tórzy są  powo­
łani do obrony  tych interesów z urzędu, 
jako rzekom i teoretycy! i (rzeczoznawcy. Na 
każdiełn niem al zebraniu publicznem, gdzie 
totc|zą isię dfy;skusjie nad '.staneni gospodar-1 
icz.ymf nagie ..rozbrzmiewają owe przesl rogi1 
i wlezWania dó pow rom  ku pracy wytężo­
nej. Robotnik ma Wzmożonym wysiłkiem; 
swoich mięśni (wysiłkiem bezp ła tnym ) o- 
pianoWać przeisilenie. JeNt to jjedyne rem e­
dium  na przewlekłe Cierpienie. ,

(idy się bibrze rachunek p o d  uwagę, 
to przychodzi, się do Wniosku, że1 to; co' dać 
m ogłaby wymuszona na robotniku ofiara, 
zgoła żadnego porów nania nie w ytrzym uje 
z innym i niedoboram i naszego przemysłu', 
że (nawet W( Wypadku przedłużenia d n ia  p ra ­
cy w” obecnych w arunkach przemysł u-i 
ległby W strząsnien1 om! MSami dyrektorow ie 
fabryk n a  ■ radzie gospodarcze. przyznalil,. 
że chcąc, isprzediawiać Wyroby, naw et poni­
żej cen kalkulacyjnych, nie znalazłoby się 
obecnie nabywców, o kapitały  isię wyczer­
pały, a  na rynkach |zagraniicznych, panujtó 
rów nież przesillenie. Stwierdzili oni ponad? 
to, że gdy trzebią płacić db 10 proc. za 
kredyt, koszty produkcyjne przekraczają 
wiszwki przewidywiany poziojn,

I Wobelci tego blebiną kalknlacje pracy. 
A' telraz zd!a m y só h b  raz  jeszcze spra- 

Wę, czem i cist d la u bbbtnika 8- go'd; mny 
dizi^U ppajq>“ 7 <

Jest to. uchylenie mewoii i pańszrzyr 
zny praco wnika fizycznego, którj" dżjęki tej 
złjobyczy odzyskuje praWa Wolnego człcf- 
wiekŁ. iktóry przestaje, byc  piartWem na 
rzfsdizien. w  rękach przedsiębiorcy- Wzgrę

dy hum anitarne, Wzgl ę d y.h y g i e.i i tez u , i spo­
łeczne oddaw na potrzebę tę ustaliły. N a- 
reiszcie w ojna 1 jako jej w yr-k. fiemokra- 
tyzra powsźeCbny iiroklaimoWały tę wol­
ność. Była to nowa k a rta  swOboby robotn i­
ka. 1 robotnik tej k a rty  z pewnością ode­
brać  już isobie nie pozwoli.

Dlatego darem ne są usiłowania defek -ji. 
w riąż czyniącej zamach na nraw o, k tóre 
nietylko irobotnik, lecz każdy dem okrata 
wysoko cenić (mus*i. Prawo U> obow iązuje 
dziś wszędzie1. Jedynie Niemcy będące wi 
wyjątkowych w arunkach, Wymusili na 
isWycli robotuikaich nowie brzemię p racy . 
Alle dbprowadzilo to już do w strząśnień wb- 
wnęLrzny.ch, a z pewiiością ten haracz pra­
cy zost aiiił j.'fiiiczwłocznie uchylony, gdy w 
Wyniku przćezeń korniej, eksperlówi za- 
pirowladzona będzie, W Niemczech nowa o r­
ganizacja goispodarcza. 1 1

Zdlaniem prof. Kempiiiera imożnahy dy- 
skutować nad  kWcśtją natliniernej fLośed 
św iąt ale — mówi dalej — 8-godzrnny dzień 
pracy, o klóry, głovrniie! chodzi, który wię- 
eiej mtn .Względów społecznych, niż ekono­
micznych, jcsl islolą Wi oku przedsiębiorców , 
a który tworzy zdohLycz niepom ierną, ów. 
8-tfOdzinny, • dzień yowinien prześlą. być 
przed miotem oiuijcii prób ińiWisćkcy 
mjóh, owych wycieczek polem nznych, k tó­
re już teraz budzą Wzburzenie wśród ro­
botników . Słusznie1 już ktoś powiedział, że 
gdyby nawet rekinom  przemysłu udał się 
teU zamach na ipracę, d oprowadzi loby lo, 
do takich powiikłan i (wlalkwi ,sferze pracy, 
żo przedisiębibrcy z ipeUTnością nie skorzy 
staliby na teini.
; i Tir zol) ii sobie nareszcie usLalić Złisatlę, 

że itormałjlif dzień jirtioij jdst tok samo nie- 
zfomnem prawem, jak niebyt niewoli i 
niebyt pańszczyzny. Przeciw tym. praw om  
walczono W spoisób' piodobnj. Dokśodzónó 
również, że i oliiictwo i WPgóle produkcja 
nie będą się im.gły oslać bez przym uso­
wej pracy. Filozofowie (Arystoteles!) i c jeb  
wic kościoła lijnanili liieWiolnićtWU, jakonie- 
zbęOnfcj potrzeby ciągłej pracy Przeciw 
uwłaszczeniu w łościan wyłączano lem bar- 
dziej analogiczne argumleiily.

( Cc dźis zoistało z tego m ęd rk o w an ia '? 
Tedy uprzątnąć nnrelszcie należy i nie- 

dbńzelczną leorję, zwróconą przeciw 8-go- 
dziiureinu dniu  pracy. W łaśnie osobliwid 
W okresie przesilenia wiproWadźa ona do 
dyskusji błędne, fałszywe założenia i dez- 
o: jentuje tylko ogół ico do istotnych przy­
czyn kryzysu".

Tak o taj spraw ie pisze nie socjalista, 
ale człowiek uczciwy. ‘ * 1

Z wydawnietw.
1 „ORLE LOTY". Lotnictwo nasze, /.naj- 

dujące się jeszcze niestety W zupełnym za­
stoju, zbli/.a Się do zarania życia

8'wia'flćzy io [t|em Idziałalnośó II .igi O brony 
piowieitrznej, praż pojaw ianie się pism1 lo­
tniczych

’ Ostatnie) wyisziedł piepwśzy zeszyt p. 1.. ■ 
dOrlie loty" półmiesięczńik iluslTOwany, 
W arszawa, Hoża 9. * /

Na treść  num eru złożył isię. szereg a r­
tykułów o lotnictwie, przystępnie dlia szero­
kich kół czytielpikuW napisainw“h, jmjirZe- 
(lzonych inrzedmoWą gen. St. Hallera. ' 

Diobire ryciny  i „różnorodńość" arty­
kułów, czynią całość bardzo interesującą.

—:rn—

K̂omunikaty
X OGOLNE ZEBRANIE KOMITETU OBCHODU 

10-letuiej io  cynicy jwymaJiiZiu w jpoie. odbędzie się w 
środę, niain 28. ibm- p jgodz. 7.30 wioozór. w  lokalu 
Ligi Kobiet ©len Akademicki 1.

X KONCERT MUZYK kia placu Targów Wsch. 
odbędzie się Idhia U  czerwca (niedziela), od! go Iz. 6  
dancing w pawilonie IX. Wstęp 2 z/. &tró( spacerpwy. 
Dochód1 na kaplicę na cmen*arz© Obipńcó^ Lwowa.

I
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blank: robotntze.
Międzynarodowa komisja bankowa zgromadziła 

obfity mateijał, dotyczący banków robotniczych, 
który niestety, nie obejmuje jeszcze wszystkich 
banków, założonych przez organizacje robotnicze, 
ale który wykazuje, jak bardzo wzrosła liczba tych 
instytucji w ostatnich latach i jak wiele kapitała 
wycofano dotąd z prywatnego rynka finansowego
1 oddano na usługi ruchu robotniczego. Wszystkie 
te środki pienieżue byiyDy bezwarunkowo wpłynęły 
do kas prywatnych instytucji Lredytowycb, któreby 
tych pieniędzy użyły na finansowanie swych spe- 
tonacji, jak używają wszystkich innych, wpływają- 
cycn do ich koncernów.

Niestety, statystyka ta jest nie zupełna, gdyż 
dotychzas sprawozdania swe nadesłało dopiero 45 
banków robotniczych i stowarzyszeniowych. A mia­
nowicie: 1 z Beigji, 3 z Buigarji, 1 z DaDji, 3 z 
Niemiec. 1 z Estonji, 1
2 z Holandji 7 z Indji,

z Finlandji, 2 z Francji, 
1 z Irlandji, 2 z Włoch,

Miesięczne sprawozdanie 
Kasy chorych w Drohobyczu,1 z Łotwy, 1 z Litwy, 1 z Norwegji, 1 z Austrji,

1 Z Palestyny, 3 Z Polski, 1 z Rumunji, 1 Z Ros Kasa Chorych w Drohobyczu w ciągu miesiąca
1 z Hzwecji, 1 z Hiszparyi, 3 z Czechosłowacją
2 z Węgier, 1 z Ameryki.

W  Ameryce istnieje 23 banków robotniczych; 
statystykę budżetową nadesłał dopiero jeden. Dla­
tego obraz cyfrowy jest niezupełny. Statystyka 26 
Danków, które nadesłały bilans swych zysków i 
strat, wykazuje w nieb obrót w wysokości 239 mił- 
jonów doi. (Z 45 sprawozdań 35 posiada dokładny 
wykaz wszystkich działów budżetu, 26 podaje bi­
lans strat i zysków). Obliczenia dokonane zostały 
w dolarach dla umożliwienia podstawy porównaw­
czej.

Widać z tego, że klasa robotnicza rozpoczyna 
swą własną gospodarkę na terenie finansowym, 
Skupienie większych zasobów finansowych w ręku 
organizacji robotniczych może z czasem ugrunto­
wać ich wpływ na politykę finansową kapitału.

Kilka stów o dostawach wojskowych i puhiictnych
Rękodzieło m ałopolskie za czasów za­

borczych dopuszczam; do dostaw  państwo­
wych. nie bierze obecnie 'w' nich żadnego 
czynnelgo ci dl z ilu, z przyczjyn mnie i 'zna­
nych Małopolaninowi- Slarania W ly,m kie­
runku iczyuionel przc-z różnorodne Tnsly- 
tucj-e) opiekujące!osię 'przemysłem i ręko­
dziełem, nie; mogą się doczekać rozwiązania 
pomyślnego, przeciwnie, każdy odruch c,z 
lej strony, napotyka na trudności natury. 
M ałopolanom dośćdovbrze (znanej.Trudności 
te dadzą się uchwycić W następujących sło­
wach : ,:Wszystko dla Warszawy". Czy /e- 
dnak La polityka nie (jest zgu-bna dla kon- 
ku relacyjnej twórczości, to ipokaze .nieda­
leka przyszłość, względnie .maimy już obe­
cnie jej skułhi

Uprzywil ejoWan i rękodzielnicy w ar­
szawscy, już (ławno odzwyczaili sie od do- 

- kładania słarań by 'wzorowo (wykończyć po;- 
ruozoire im roboty, będąc pewnymi, że nie 
łatwo uda sie komuś odebrać im należący 
sie (ich zdaniem ) przydział dolslawy. A po­
nieważ zdaniem ich dalej, iylko oni -są ku 
temu pow ołani , wiec przedm iot — jak by 
on był wy kominy — musi hyc przyjęty 
przez władze- Zapoimniano wiec zupełnie' 
że solidność wiytwórstwia, polega li lylko 
na delcenlralizaeji, a  nigdy na centralizacji

N iektóre nieliczne wlyLwiórnie, które do-, 
puszczono do udziału W dostawach, nut- i 
szą walczyć z różno,ro«lnymi referentam i;,, 
nie bardzo przychylnie odnoszącymi sie do 
dostawleów Małopolski, pomimo lej. że1 oni] 
"właśnie w długoletnich walkach pod zabor- 
czemi urzędam i, uzyskały Sprawność w wy­
kopyw aniu’-dostaw, -

N ajsm utniejszym  może nawet monieii 
topi w tej sprawie jest to, że władze cen tra l­
ne w swych relacjach jaw nie oświadczają, 
że nie mogą przydzielić dostaw* rękodziełu 
Małopolskiemu, gdyż ono n ie 1 po&iaaając, 
nowóczcsnych ulepszeń technicznych, nie 
potrafi (ekonomicznie wywiązać s ie  z wy­
konywania dostaw. >

Słuszneim jest, że rękodzieło nie posiada 
nowoczesnych urządzeń technicznych, ale1 
|dzy tnie. byłoby Właśnie gadaniem Władz cen­
tralnych pójść tetmu rękodziełu ?. .pomocą, 
by mogło Właśnie nanyć te środki Bezwąt- 
pienia ankieta w  tej spraw ie zwiolana 
Lwowie, W której phicialyhy wziąć udział 
Wszystkie iczynniki piowótane dó opieki nad 
rękodziełem, usunęłaby błędne zapatryw a­
nia W lej spraw ie (Władz cent ralny ch i po - 
mogłaby do rozwiązania zagadnień nader 
ważnych.

kwietnia udzieliła zasiłków (gotówką 86,151.241.000 mp., 
kosztów pogrzebowych wypłacono łącznie rodzinom 
i członkom 6,982.650.000 nip., zatem ogółem wypłacone 
zasiłków 93.133,891.000 pip.

' P o rad  lekarskich w am bulatoijum  k asy  uazieiono 
17.607, leczono u  specjalistów 4.591, niezdolnych do 
pracy  bvło 5.043. w szpitalu powszechnym leczonej 
członków 111. a  rodzin członków 63. Ponadto w szpi­
talu Kasy 'filja Borysław leczono 36 chorych. Do sa- 
natorjum  w ysłano W m iesiącu kwietniu 28 chorych. 
Zm arło ogółem pzlonkó' i rodzin 67.'

Ponadto leczono u1 specjalistów a lo p łom ieniam i 
Roentgena i lam pą Kwarcową 40, m asażem  637, kąpie­
lami eleklrycznem i 262. przyczem w ydano protez zę­
bowych i (innych 17 zaś opasek brzusznych i prze­
puklinowych 21.

W laboratorjum  kasy  badań plwocin, moczu . i 
t. Id. 202. zaś w  zakładzie hygieny we Lwowie doko­
nano badań k rw i 2S.

Koszta Icków 1 środków leczniczych w prywatnycl 
aptekach wyniosły 13,797.360-000 mkp., przyczem we 
•własnej aptece (wydano recept i załatwiono 10.731.

N"i koszta leczenia w sanatorjach i zdrojowiskach 
dla członków i ich rodzin w ydane w kwietniu 
dla 4,389,180.000 mkp. ■

Koszta adm inistracji wynosiły 31,960,000.000 mkp. 
co -w (stosunku (do wpływu kasowego, k tóry  wynosił 
w  igjotówce -247,576,360.000 mkp. , stanowi zaledwie 8 
procent gotówki, która wpłynęła, a wy stosunku dó 
przepisu ogólnego przedstawia 6.2 proc. ’

W tymże m iesiącu została przeniesiona do no­
wego lokalu w nowym wielkim gmachu apteka kasy  
w Borysławiu, gdzie pracuje oprocz kierownika, , 4 
farmaoeutówv i -’5 sił pomocniczych.

Urządzono też W bieżącym  m iesiącu am bulatorjum  
dentystyczne wedle nowoczesnych wymagali, które 
7. dniem 1. czerwca będz’e dla członków olw arte 
iw Specjalnym ilokalu filji Kasy w Borysławiu

Zakupiono również (osobny budynek na umieszcze­
nie i 'rozszerzenie szpitala, rozszerzając w len spo­
sób znacznie m ożność świadczeń leczniczych ze stro­
ny Kasy.

Obecny zastój ■ i redukcja sil pracowniczych, od 
b ija ją  się n a  \vpiywach kasowych i skutkiem  tego 
Kasa m usi bardzo ostrożnie rozszerzać zakres swojej 
działalność.

Jak socjalistyczny zarząd m Wiednia siara się;
o rtro w it ludności.

Socjalistyczny zarząd gminy wiedeń­
skiej poza akcją budowlaną, k tórą  rozwija 
na wielką jSkale, 'zm nieszając tein samem 
kleske bez robot ial i niedole mieiszkuniową, 
na innych również polach stara sie przyjść 
z  jak  najwydat- iejiszą pom ocą ludności. 
Ostatnio gmina przejęła  na siebie urządze­
nie i utrzym anie szpitala dla położnych', 
którego był oparty  dotychczas na prywat­
nych funduszach, plynącyieli z w kładek i 
zapomóg ludzi dobrej woli, został obecnie 
dla b rak u  środkowi pieniężnych zagrożony. 
Na cci utrzym ania szpitala (gmina w iedeń­
ska przyznaje 200 m iljonów  Ikoron kredytu.,

W ubiegłym poku powiększyła gmina 
ilość poradni lekarskich dla tu ber ko licz­
nych z 5 na 8. Ponieważ okazało sie, żc 
napływ  szukających porady jest nadzwy­
czaj wielki przedłużono przy rówiuocze- 
snem podwyższeniu pensji lekarzy czas o r ­
dy nary  jny każdego lekarza w  tych porad­
niach dio 8 godzin.

Również postanowiła giniua wiedeńska 
(założyć w łasną szkołę pielęgniarską, ponie­

waż coraz silniej daje się  wyczuwać brak  
odpowiedniej ilości wyszkoloftych pielęg­
niarek. Koszta tej Szkoły na ten rok wy^ 
niosą 200 m iłjonów 1 koron.

Miejski urząd1 opieki nad (młodzieżą wy­
syła iw tym  roku .550 dzieci na kolon je  let­
nie na przepiąg 5 tygodni, ponadto zapew­
n ia  500 (dzieciom) pobyjl i  Ptpzypianie na pół- 
kolonjach. N a tein cel potrzebna jesl poza 
funduszami, posiadandm i przez wiedeńskie, 
Towarzystwo upiieki nad młodzieżą, kWota 
490 jmiljonów, k tórą  gmina jluż przyznała

Tak pracu je  socjalno - (demokratyczny 
zarząd gminy wiedeńskiej. W  ciężkich cza­
sach, kiedy długu zastanaw iać się trzeba 
nad każdym nowym wydatkiełm, podtrzy- 
rnujie ona zagrożony byt szpitala s tara  się 
o pom oc dla gruźlicznych, o pielęgniarki’ 
d la chorych. io zdrowie dzieci. Gdzież jest 
takie dirugie piiasbo, k tó ieb y  W podobnie 
trudnych (warunkach wykazywało taką za-' 
pobiegliWość o zdrowie swych m ieszkań­
ców  jak Wiedeń rządzony przez czerwona 
g m in ę ? 4’ ”  . i ,

Olimpiada footballowa w Paryżu.
Rezultaty IdlotycJrfczasofW yd i międzynarodowych za 

wodów piłki ,i|ożnej na Olimpjadzie w Paryżu, są na­
stępujące

Czechosłowacja — Turcja 5 : 2  (3 :0 );  Włochy —

Hiszpanja 1 : 0  (0 :0 ) , A*iealyka — Esionja 1:0
(1 :0); Szwajcarja — Litwa 9 : 0  (4:0).

Według ostatniego [telegramu, zawody 26. maje 
mimozy Pojską a Węgrami zakończyły się porażką Po­
laków 0 :5 (0 :1), między Urugwajem a Jugosławją 
popażką Jugosfląwjaą 7 :0

Kongres moeztuwo-felearaficzny 
i telefoniczny we Lwowie

W iczepwcu h. r. pdbędizic się, we Lwo­
w ie Kongres pocztowy. Prące przygotow aw ­
cze rozw ijają się. wl całej pełni — między 
iuneimi Komitet Organizacyjny rozesłał do 
kolegów Wszystkich urzędowi pocztowych 
We Lwowie odezwę, w  której prosi o zgła­
szanie Wolnych kw ater dla przybyłych go­
ści, oraz ilości delegatów, k tóryn zgłasza­
jący zapeWnić może 4-dniowy pobyt u 
siebie. <

Zgłoszenia odbiera przewodniczący ko 
rujisji kw aićruukowcj p. < indzinski, Lwów l. 
Oddział (listoWy.

E cucliu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY DZIENNI! Wobec m- 

W icrózenia (przez mmistershvo pracy i opieki spał. 
statutu „Pracy“. istaiut ten pnowiązuje we wszystkich 
województwach. Zawiadomienia o  założeniu związfku 
należy skierowywać pod adresem Związek dozorców 
i obomikóu [dziennych ..Praca*',, Lwów, Rynek Ti

§ STREJK ROB. GARBARSKICH wybuchł dnia 
22. bn.. Kv Stanisławowie z powodu nieuwzględnienia 
przez fabrykantów żądań (warunków pracy i płacy) 
rol>otnłków.

Prowokacyjne stanowisko pracodawców zmusiło 
robotników gar)’ lrskich wszystkich fabryk do podjęcia 
Walki!

Robotnicy garbarscy, (omijajcie Stanisławów!

§ BACZNOSC ROBOTNICY DRZEWNI I META­
LOWI. Fabryka „Oikos“ w R^ęśnii < Polskiej wypc. 
wiedziała pracę wszystkim -obotnikom. aby przyjąć 
tańszych Zwracamy się do ogółu robotniczego z wo- 
ąwaniem, aby nikt pracy w  tej fanryce nie przyjmo­
wał, aopóki konflikt nie zostanie załatwiony.

..'ais,—
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S praw y  partyjce,
* POSIEDZENIE KOMISJI OŚW IATOW EJ P.T.S. 

Wł Lwowie, odbędzie się We środę 28. b. nt o godz. 
7 mej wieez. w lokalu przy  ul. Sykstuskiej 21 I i |p.

Czionków kom isji upirasza się, aby przybyli z o- 
piaiAjwanynu program am i wykładów w szkole socja­
listycznej, oraz luźnych wykładów w Związkach

O przybycie proszeni są : iow. Iow. Dr. Ilerseh- 
thal, Chrystowski, Lowenstein, ' Dr. Elster, Dr. Drę- 
giewicz. Skalak, H aakiewicz Al. Talarek. Bednarski. 
Cueślewicz, Żak.

Sekrefarjat P . P . S.

* WZYWA SIĘ wszystjkich Towarzyszy, którzy 
nie Iw/równał; jeszcze lacnim ków majowych, aby najpó­
źniej do czwartku 29. b. rr zgłosili się w sekretarjaeie 
P. P. S. /S ykstu ska  21. II. p.j

P rezydjum  OKR. PPS. we Lwowie,. ■ 
— ■ -i

OBWODOWA KOMISJA P, P . S. Ceiem opraco­
w ania wzorowego pianu wykładów i odczytów w po ­
szczególnych organizacjach Obwodu, jakoteż omówię 
n ia sprawy założenia we Lwowie 4- tygodniowego 
k u t s u  nauk społecznych, pow ołaną zostaje clo życia 
Obwodowa Komisja Oświatowa PPS. " * '

P ierw sze jej zebranie odbędzie się w niedzielę 
k  czerwca b. r. w lokalu Redakcji „Dziennika Ludo- 
wegu“ (Lwów,' ul. Sykstuska ,21. II. p.).

Początek o godz. 10. przed poi.
O przybycie proszeni są : tow.. Markowska. Mar­

kowski, Kobak, W emiczowa. W em ićz ! Dr. Siarkie- 
Wicz. dr Moldauer, Mund. Melnarowicz, dr Seidl. 
dr. Barabasz. Kochański posłowie Diamand, Smftliko 
wski, H ausner, Moraczewski. Kuryłowicz; o raz ze Lwo­
w a: tow.: dr. Herschlahl, Skalak, dr. E lster, dr. Drę- 
giewicz. Chrystowski, Lowenstein St„ Hankiewicz M 
Smulikowska. Trawiecka, Talarek, Cieślewicz, Bednar­
ski, Górnik K„ Kowalski.

Sekietarjat Obr* od. P. i  S. 
r ił ‘ ........

POSIEDZENIE OKR. KOM; ROB. PPS. we 
Lw uw ie.'odbędzie się W piątek, 30. bm. o godz. 7-ej 
wieczór w lokalu przy  ul. Sykstuskiej. 21. II. p.

Prezydjum  O. K. R. PPS. we Lwowie.

K̂omunikaty.
x  „ŻYCIE'. Posiedzenie Zarządu odoędzie s-i£ 

dnia 28. bm i o godz. 7-mej w lokalu przy ul. Sykslu- 
skiej 21, II. p.

X ODCZYT Ks. Prof. Dr. ŻYŁY „Widioki i miasta 
flisz,panji“ odbędzie się dnia M2f m aja (czwartek)
0  godz. 12-tej w  południe w sali Kopernika Uniwersy­
tetu nowego Bilety wcześniej nabyć można w Ksią­
żnicy Polskiej", Czarnieckiego 12.
' " X ESPKRANTYŚCI AV BORYSŁAWIU I W sali Do­

m u Lud1. czwartek. 29 bm. o godz. 10 rano odczyt
1 sprawozdanie z m ięuzynarodowoj konferencji w  
Szwajcarji, wygłosi o b . S. G. Kornfeld. Wszyscy przy­
być muszą, w ejście 1 m iijon mkp.

Za d e n  ■ milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —’10. Nauesłane 251. —'30, w  tekście Zł. —‘50. M

Na 1-ej str. Zł.—‘60. Drobne ogł. za słowo Zł. —*08. 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25°/, drożej.

Fa b r y k  \  w y r o b o w  d r z e w n y c h  Poszukujc tutyno-
wanych stularzy i tokarzy uraz werkmistrza. Zgłoś ,enia 

z gizeczności przyjmuje kancelaija Dra Dogilewskiego Kra­
sickich 10/1 p. codziennie z wyjątkiem oobót i niedziel od 
godz. A -6 pop. ............  41—2

Najstaranniej i najtaniej wykonuje 
przeróbki męskich kapeluazy tylko 
jedyna krajowa fabryka Rudolfa Ńeu- 

welta przy u|. Balonowej 3. SKŁADNICE PI. Marjacki o, 
ul. Kazimierzowska 25  i ul. Gródecka 72 . 428—3

Panow ie!

lu ź nie trzeba zagranicz. ultramaryny
conieważ Perlmuttera ultramaryn" przewyższa wszelkie za­
graniczne wyroby, jest najlepszą . najwydatniejszą farbą do 

bielizny, wapna i celów malarskich " 282 10

FABRYKI 
UhfRAJffARYNY
Lw ów  i w Zniesieniu k. Lw o w a. B iu ro : Słoneczna 26.

Eh. Perlmuttera

Najtaniej i na Raty!
PlaSzczo d a n .sk k , K ujtjum y, Ubrania m ęskie 
i d z iec inn ie , Raglany, P łaszcze gum ow e i t. p 

poleca nowo otworzony BEPI DBDPGDfl 
MAGAZYN KONFEKCJI 1 Ef? MlDBkllllSIIfr

iiWÓW, Kazimierzowske 35

%
Poszukuje Się

ZgtdS7.ać się z r  świadectwami w fabryce 
fartiWEk. Ml. LWOWSKICH DZIECI 1. 25.

% *
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S O L N Y  L e o h n lo z n ie
S I A R C Z A N ?  1
A Z O T O W Y  c h r m lo z n le  o z y a t .

oraz wszelkie cbemiiaija techniczne w  opakowaniu 
burtowem poieca firma

Leon ABRAHAM weLvovie, dl, Bema 1U
Tul. nr. 561. Adres. teleyr. „Chemikalja“.

B a czn o ść!! Ceny konkurencyjne!!
Wykonuję wszelkie roboty w zakresie k r a w i e c t w a  m ą -  
a k i e g o  ..edłe najnowszych żurnali, — B a j e c z n i e  n le k l ,  

r e n y ,  b o  w  p o d w ó r z a  1. p. 106

Nt. Z u c k e r k a n d e l
L w ó w ,  . i i  c u  K a z i m i e r z o w s k i .  4 7 *

a — ■■ n im ..........

Z c rzad  H as; Chorych m iasta  Lwowa (
rozpisuje niniejszem

K O N K I T R N
ina 2 posad; ieKarz), jednego wen- 

rologa, drugiego rentgenologa.
' Warunki 1) Obywatelstwo Polskie i prawe prak­

tykowania w faństwiei Boiskiem : 2) Nieprzekroczony 
40 r. życia; 3) Wykazanie conajmniej dwuletniej pracy 
w odnośnej specjalności w  szpitalu lub na klinikach; 
przedłożenie prac nautrowycft. Płaca i warunki ma- 
terjalne ustalone są imową ze Związkiem ^ekarzy 
Kac' chorych, Kandydaci, którzy odbyli służbo we 
Wojsku Polskiem mają pierwszeństwo, . ’

, Podania wnosić należy do Zarządu Kasy cuorycb, 
Lwćw, Brajerowski 8, du dnia 16 czerwca 1924.

Lwów, dnia 20 maja l9z4
Prezes Zarządu: J , L n , ; y r u .—  ^ a — mSMk

Sąd ok.ęgowy jako handlowy, Oad. V Film. 106/24.
Sambor, dn. 24 kwietnia 1924. Spółćz. 168

Zm iany i dodatki odnoszące sią do wpisanych juz w r r -  
jestrze handlowym firm spółużielni.

Do rejestru Spółdzielni należy wpisać przy Firmie 
Robotnicza Spółdzielnia spożywców >Naprzód< w Samborze 
z ogre-iczoną odpowiedzialnością następujące zm ian,.

1) Członkami Zarządu wybrano: Leona Krawca, Natana 
Banaa i Andrzeja Stompego. ». > - .

2) Uchwalono tmiar.ę § 13. statutu w tym kierunku 
że udział wynosi 5.000.000 Mkp. za wliczeniem aotychczai 
przez członka wpłaconej sumy, nowo przystępujący człon­
kowie mają przy wpisie uiścić conajmniej l / 4- częśc udziału, 
resztę a «ś tak oni jak i dawni członkowie dopłatę uiścić 
naj laiej do dwóch miesięcy.

' Data wpisu 24 kwietnia 1924. 468— 1

Sąd okręgowy Odd. V jako handlowy . Firm 110/24.
Sambor, an. 26 kwietnia 1924, Śpd- II. 22.

TJpis firmy Spółdzielni N r . Ł .
Należy wpi“  ' dc rejestru spółdzielni. Siedziba“śpóJ- 

dzielni: Sambor, Województwo Lwowskie. Brzmienie firmy; 
Spółdzielnia robotników budowlanyca, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką. Data statutu 6 kwietnia 
1024. Przedmiot Przedsiębiorstwa cel dla gospodarczego pod­
niesienia robotników budowlanych i pokrewnyett kategorji. 
Czas trwania nieograniczony. Dyrekcja składa się z 3 człon ■ 
ków i 3 zastępców. Członkami Zarządu wybrani zostali. 
Jan Paiuch, Andrzej Pajemski i Andrzej Stompe zaś ich 
zastępcami; ,Jan Dąbrowa, Jan lskre wicz i Jan Ha wrota. 
Podp firmy pod brzmieniem firmy.podpisują -"aznie dwaj 
członkowie. Ogłoszenia umieszczane będą * »Dzienniku 
Ludowym- lwowskim. Udziały członków: dz^sięć Jp ,, który 
ma być 'tisrezony w t  ratach miesięcznych licząc od dni t 
podpisania deklarac, przystąpienia Odpowiedzialność do 
w y  lokości dwukrotnej zadeklerowauych udziałów. Rok ad­
ministracyjny liczy się od 1 kwietnie, do 31 marca każdego 
roku Podpisy likwidacji ustawowe, '

, Data wpisu 26 kwietnia 1924. 468—1

Jedynie elegancki w najlepszym gatunku

K A P E L U S Z  M Ę S K I
z a ic i ip tó  m o ż n a  w  s k ła d n i c a c h  429—3

R U D O L F A  N E U W E L T A
Plac Marjajkl 8 , ul. KaztiffleMowaka 25, Gróderka 72 , fabryka: Balonowa 3.

DRUKARNIA
Ł. ’-j; V 5 • • r* !> :y ■ Z ' * '

LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
r 1 I TELEI? JA N r. 49* H ' “  "*1

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ 
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO. 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

Kasifipca naczel. redaktora i  redak. BRONISłżuWj SK.^DIAK.--Druk. Dud. Sp Tow, .Wyd., Dwów, U. Sai>ictiy i77- .TeL 45t6,
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